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Nasze odszkodowania 
a skarb narodowy.

W  szeregu, artykułów  poruszyliśm y piekącą 
sprawę naszych odszkodowań. Ludzie, dobrze 
świadomi stami rzeczy, zwracają bezustannie u- 
w age powołanych do  tego czynników na olbrzy­
mie skarby, zrabowane po rozbiorach przez 
trzech zaborców, na Utsy państw., dominia raz* 
dawane rozmaitym papiecanśfcoin now ych w ład- 
:ców na ziemiach polskich, na ‘kolonizację czeską w  
izaborze rosyjskim, paemieciką w Maiopolsce itp. 
Sprawa to — po.wtaąarzamy — piekąca, dla bory­
kającego się z brakami skarbu (Państwa Polskie­
g o  pierwszorzędnego znaczenia. Mimo to nie w y - i1 
{wołała ona w . prasie polskiej tak bardzo pożąda- j 
nej dyskusji. D laczego prasa ta nie dzwoni na a - ; 
.Ja-rm, który odbiłby się donośnem echem tak w  j 
.W arszawie, jak i .taan zagranicą, gdzie rozstrzy- ' 
gać będą kwestie dla naszego ekonomicznego roz­
woju olbrzymiej w prost wagi — to już rzecz nie 
nąsza. Co do nas nie spuszczając iz o&a tak w aż- 1 
i-nci kwestji, pragniemy zw rócić uwagę na sprawę i 
inną, pozostającą z  tamtą w  pewnym, nawet dość 
ścisłym  związku. I

Mamy na m yśli tak go-rąco przez panie nasze ■ 
popieraną sprawę zbiórki złota i srebra na Skarb i 
■Narodowy. Akcja w ysoce obywatelska i .patrie-j 
tyczna, natrafiła zw łaszcza w e Lw ow ie i W sctio- ’ 
dniej Malopolsee na grunt bardzo podatny. Ofiar­
ność wschodnich kresów wystąpiła i tym razem  
1 w pięknem św ietle, skarbiec zwiększa się z tygo­
dniem każdymi. Mimo to bezstronny obserwator j 
poczynić tu musi pewne zastrzeżenia. I

Pnzedewszyitfcłean w arto byłoby zdać sobie 
sprawę, jakie sfery najczulszemu okazują się na a- 
pel dó społeczeństw a całego skierowany. Odpo-j 

.wiedź nie trudna: będzie to znowu inteligencja, i
skazana w  przeważnej części na stale, bardzo | 
mierne dochody .dająca swój grosz na w szelkiego | 
rodzaju cele i potrzeby ogólne.. Do paskarza, do­
robkiewicza wojennego — stewa nań 
naszych nie trafią, nie zdołają go porttszyćć. t e n ­
że  swoich precjozów, łańcuchów i zegarków  zło- j 
tych, ukrytych przed niedyskretnem okiem w ; 
zam czystych kasacto nie da na Skarb Naród, a b - ! 
s-ołutnie nic, przeciwnie zjawa się sarn lub przez 
(pośrednika na w ysprzedaży, by -tanim kosztem  
zapasy już posiadane zw iększyć -jeszcze. Ostatnie­
go zegarka, pierścionka czy łyżeczki srebrnej, po­
zbyw a się nauczycielka, w dow a .pamiętająca lep­
sze czasy  — urzędnik jeden i drugi, a choć takie 
ziarnko do ziarnka dorzucane, stw orzyć -może ró­
wnież siłę, mimoto akcja, w  najlepszej myśli po­
częta, przybiera zakrój bodaj czy w łaściw y. i

W iele sie ju ż  m ów iło i pisało o zubożeniu in­
teligencji. Stan jej jest istotnie katastrofalny, cze­
go najle-pszeitn świadectwem  liczne sklepy okazyj­
ne, powstające jak prtz-ystewiowe grzyby -po de­
szczu, choćby u nas w e L w ow ie, że nic w-spomnie 
my o innych miastach Polski. Zakładają je ludzie 
zupełnie do tego nie powołani: subiekci fryzjer­
scy, b. subiekci w masarniach itp. „znawcy". Za­
danie ich zresztą jest bardzo łatw e: inteligencja 
znosi pamiątki rodzinne, niejednokrotnie ivyso- 
krej ceny realnej, taki zaś pośrednik wysprzedaje  
je agentom zagranicznym, skromną jeno cząstkę 
z kw oty uzyskanej oddając właścicielom  sprzeda­
wanych zabytków. Majątek narodowy kurczy się, 
'hiczą się natomiast rozmaite indywidua ■ i

A dalej m otyw y najistotniejsze: Społeczeń­
stw o musi uśw-iadomić sobie, że Skarb narodowy 
może stokroć więcej, niż sporadycznerni o- 
fiarami uróść, jeśli całe społeczeństw o i organy  
rządowe skierują sw ą uwagę na miliardy, które 
w zbogaciłyby Skarb narodowy i gdybyśm y ener­
gią sw ą wydobyli od zaborców to co się Polsce  
należy. B yłoby w ów czas z czego kupow sćć złoto 
i srebro na podkład waluty.

Bijmy w  wielki dzwon, domagajmy się sołi- 
darme w  całej prasie bez względu na stronnictwa 
i obozy energicznej i celowej na mezwruszoriyćli 
dokumentach opartej akcjii dla w ydobycia tego, 
co nam się słusznie i niezaprzeczalnie nałoży, a że 
spokojem- patrzeć będziemy mogli w przyszłość  
Ska-r-bu polskiego. ,

Solidarne stanowisko gabinetu.
Konterencja Frez. Ponikow skiego z przywódcami klubów.

W arszawa. (Tek wł. Na wetzorajs-zem łajnem  
posiedzeniu Rady Ministrów Prez. Ponikowski, 
zdał sprawę z konferencji z prezesami poszcze­
gólnych klubów. Po dyskusji zadecydowano, że 
gdyby w Sejmie zaatakowano któregokolwiek z  
Ministrów cały  gabinet zajmie solidarne stanowi­
sko.

*
W arszawa. (PAT,), Rada Minstrów na posie­

dzeniu w  dniu 27 btn. uchwaliła na w iosek Móii- 
stra spraw w ojskow ych w yasygnow ać obyw atel-

rzacz prowadzonej przez Komitet akcji, nastęn- 
nie uciiwałiła wniosek w  sprawie -uposażenia osób 
wojskowy d i przyznała jednorazowy dodatek w io­
senny wszystkim  funkcjonariuszom państwowym  
w w ysokości 4(1% zw ykłych  poborów m iesięcz­
nych, przyjęła kilka innych drobnych wniosków, 
dotyczących płac pracowników państw ow ych i 
poleciła Ministerstwu skarbu przyśpieszyć opra­
cowanie ustaw y o dodatku za lata służby, w re­
szcie uchwatiła projekt ustawy o kontroli parla­
mentarnej nad długami państw ow ym i i. projekt

skier ira Komitetowi Pom ocy dla zdetnobilizowa- ustaw y o zwiększeniu emisji serji 111 biletów skar- 
nycfi oficerów 20 milionów marek polskich na b o w y eh .'

Przeciw oitsitsmli terytorialne] Rssiisdniej M p M i i .
25. btn. poczęła obradować w e Lw ow ie kon­

ferencja obwodowa P P S. przy współudziale po­
słów. Zieinięcśkiego, Daszyńskiego, M w aczew skie- 
go, Hausncra, Chudego, EUamanda i -Liebermanina. 
Referował p. Daszyński, który przedstawiał sta­
nowisko Rady naczelnej, koreferentem był poseł 
btausner. Przyjęto rezolucję <p. M oraczewskicgo w  
następującej osnowie.

..Konferencja obw odow a lwowska obradują­
ca 25. i 26. lutego 1922 w e L w ow ie -uchwała: 

Stojąc -na stanowisku uchwał kongresu i ko­
nieczności doprowadzenia do porozumienia mię­
dzy narodem polskim a ukraińskim w ogólności, 
a w e wschodniej Galicji w  szczególności, uważa­
my wszelkie jednostronne próby uręgułowiinia 
w spółżycia obu n a r o d ó w ,  zamieszkujących Gali­
cję. wschodnią za nieprowadKące do celu, a tern
samem szkodliwe,

Nieprzesądzaiąc formy, w jakiej prawa do sa­
modzielnego -rozwijania żyoia kulturalnego, ]>clity - 
czrtego i gospodarczego będą obu narodom Galicji

wschodniej zapewnione i pozostawiając ustalenie 
tych form- porozumieniu obu narodów, uważam y  
wniesienie natychm iastowe wniosku ZPPS.. z a ­
wierającego przedłożony projekt autonomji tery­
torialnej wschodniej Galicji za szkodliwe.

Konferencja poleca kom itetowi obw odow e­
mu poczynienie odpowiednich kroków celem do­
prowadzenia -tej sprawy przed forum kongresu 
partyjnego. ■

Konferencja w zyw a  ZPPS. dc wytężenia na­
dal w szystkich sw ych sił celem zmiany polityki 
władz rządowych w e wschodniej Galicji wobec 
Ukraińców. Naieży usunąć tych wojewodów, sta­
rostów .którzy rządząc jednostronnie I tłumiąc 
wszelkie przejawy życia narodowego . ukraińskie­
go, nie dopuszczając do stosowania konstytucji, u- 
staw y o reformie rodnej itd. wobec Ukraińców, 
podsycają, walkę i niezgodę obu narodów*.

Za rezolucją tą glosow ało 45 delegatów, prze­
ciw 15..

Ostatnie chwile Sejmu wileńskiego.
Wilno. (PA L.). 13-to Posiedzenie Sejmu wileń­

skiego otw orzył wczoraj o godz. 12‘45 W icemar­
szałek Małowieski. Porządek dzienny przewiduje 
sprawozdanie komisji weryfikacyjnej, wniosek w  
sprawie nadania ziemi gen. Żeligowskiemu i wnio­
ski w ykonaw cze do uchwały zasadniczej.

Sprawozdawca komisji weryfikacyjnej poseł 
Piłsudski referował następnie przebieg oraz w y­
nik prac komisji. Referent oświadcza, że co do 
94 mandatów nie zgłoszono żadnych zastrzeżeni, 
ani protestów, przeto mandaty te zostaną za­
twierdzone na iedneni z picrwszycli posiedzeń

Sejnm. Równocześnie w obec orzeczenia Izby ka­
sacyjnej co do prawomocności w yborów  w okrę­
gach W ilno-północ i Wihio-poiudnie upadają pro­
testy, zgłoszone co do 6 mandatów z tych okrę­
gów. Referent komunikuje, że poseł Jatukowsk1' 
Stanisław zrzekł się mandatu ze w zględów  ter­
malnych. Następnie zgłasza mówca wnioski w ięk­
szości komisji w sprawie uznania 5 innych man­
datów, co do których zgłoszono protesty, miano­
wicie mandatów posłów  Surintfy, Maciejewdezn, 
Zmitrowieza, Trepszo i Zalewskiego. Sejm po 
wysłuchaniu m otyw ów  referenta, aprobował
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wnioski większości Jcomisji oraz zarw-ierdzii' w a-, 
żiio.ść mandatów wymienionych posłów. Z kolei; 
przystąpiono do drugiego punktu porządku dzien­
nego, mianowicie do dyskusji nad wnioskiem "w 
sprawie nadania ziemi żołnierzom, a w pierw­
szym  rzędzie generałowi Żeligowskiemu.

P oseł Federowicz. w ychodząc /. założenia, 
że  tym czasow a komisja 'rząd zącą  skończy w naj­
bliższych dniach urzędow anie. zg łasza imieniem 
Zespołu “popraw ko, aby  zam iast słów  „przez 
T ym czasow ą Komisję R ządzącą1* w staw ić  słowa: 
„przez w łaściw e w ładze R zeczypospolitej P o l­
skiej''.

W  głosowań hi poprawkę, pow yższą odrzuco­
no, a wniosek przyjęto w  redakcji dotychczaso- 
w ej wszystkim i głosami, przy wstrzymaniu się 
Zespołu od głosowania.

M arszałek o tw iera dyskusję nad  trzecim  
punktem  porządku dziennego.

Wilno. (PAT.). Rezultatem wtcttorajszy-cli 
wieczornych obrad komisji politycznej było  przy­
jęcie trzeci: n:.stępujących w niosków: l) . wniosku 
w  sprawie przedstawienia uchw ały Sejmu w ileń­
skiego Sejmowi i Rządowi Rzpłtej Polskiej o do­
pełnienie formalnych .czynności związanych z ob­
jęciem władzy nad Ziemią W ileńską przez Rz.pitą 
Poiską. a wynikających z uchwał Sejmu- wilcu 
skre-go. Sejm. w ybierze delegację złożoną z 20 o- 
sób i tyluż zastępców . Sejm upoważni delegację 
w razie zgody Sejmu ustaw odaw czego Rzpłtej do 
wejścia w jego skład w charakterze por łów Rze­
czypospolitej Polskiej. Skład delegacji stosownie 
do porozumienia m iędzy klubami, przedstawia się 
następująco: S przedstawicieli Zespohi, 6 Rad lu­
dowych, 2 pSL.,'tnne kluby po jednym.

W niosek drugi brzmi: M arszałek uzna Sejm 
za rozwiązany w  jednym z następujących w ypad­
ków; 1) na zasadzie w łasnej uchw ały Sejmu, 2) 
na zasadzie uchw ały Sejmu Rzeczypospolitej, 3) 
z chwilą przyjęcia posłów  Ziemi W i kul sklej do 
Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej.

W niosek trzeci w  ostatecznej redakcji opie­
wa: W ysoki Sejm raczy uchwalić: W szystkie det- 

" ftr e łf  Wydane przez gen. Żeligowskiego j Preze­
sa Tym cz. Komisji Rządzącej oraz zgłoszone  
wnioski o charakterze u sta w o d a w c z y m ^  odsyła  
się do S e  jutu ustaw odaw czego Rzeczypospolitej 
Polskiej. W szystkie interpelacje zgłoszone w  Sej- 
me przekazuje się wyznaczonemu pełnomocniko­
w i Rządu Polskiego lub delegatowi Rządu w  
WHnie.

M arszałek otwiera dyskusję nad wnioskiem  
Zespołu i Rad ludowych, domagającym się dla 
Ziemi Wileńskiej samorządu w  granicach konsty­
tucji Rzpitej Polskiej.

P. Nussbaum  (Rady liniowe) o św iad czy ł: 
Spraw o ustroju Ziemi W ileńskiej powinien raczej 
rozw ażać rwjm w arszaw ski, nie zaś Sejm w ileń­
ski. Z chwilą jednak, gdy cześć naszych klubów 
w ypow iedziała sic za nadaniem W ileńszczyźnie 
autonom ii, muszę uzasadnić w tej m ierze stano­
w isko Rad nulow ych. Skoro opow tedzieliśiny się 
za bez wa runko wet ii wcieleń i en i W ileusz czyzny 
do Polski. ;ako jej części im egralnoj, nie jx>win­
niśm y teraz  żądać dla niej autonom ii. Amonom;! 
udzTołą się zasadniczo ’ \y dw'<lch wyfBIka-cb, m ia­
nowicie. gdy przem aw iają za tein w zględy etno­
graficzne, albo też w zględy gospodarcze. W edług 
naszego zdania co d-o W ilna nie zachodzi aui je­
den ani drugi w ypadek. W nioskodaw cy m ów ią o 
autonom ii terytorialnej, tym czasem  B iałorusini 
nie ełtea. tej autonomii, poniew aż w i ci i in teresie 
leżałaby  raefcej autonom ia narodow ościow a. Co 
do '-żydów  sądzi m ów ca, że nie m ożna w yłączać  
sp ra w y  żydow skiej w  W ileńszczyźnie z ca ło ­
kształtu  sp raw y  żydow skiej w  Polsce. Ale i ży ­
dzi jako  całość nic p ragną autonom ii terytorialnej, 
a jeżeli żądają 'autoiiom ji, to w  każdym  ra*i-ęjtyl- 
ko autonomii narodow ościow ej. W obec tego, u- 
względniają:- jednocześnie m niejszość litew ską, 
by łoby  rzeczą słuszniejsza nadać W ileńszczyźnie 
trzy  autonom je narodow ościow e, aniżeli jedną te­
rytorialną. R ów nież ludność w iejska nic pragnie 
autonomii. Nie przem aw ia rów nież za nadaniem  
autonomii -moment go-spodarczy. Autonomię o trzy ­
m ał G órny Śląsk z e  w zgR du na swoją TSdwbną. 
w ysoką kulturę przem ysłow ą, k tóra  spraw iła, że 
trudno byłoby  w  krótkim  czasie p rzeprow adzić 
unifikację tej dzielnicy z resztą  Polski. Na W ileń­
szczyźnie nie ma w ielkiego przem ysłu , ani n aw et 
odtębnoścł stosunków  rolnych. Pod  w zględem  
zw yczajów  istnieją pew ne różnice. Nic są. one je­
dnak tak  pow ażne, abyśm y dla nich misli żądać 
autonomii.
—  ub iiMw.MawaBM~l,v < m ’ • "■ł w . w r w w ^w iH *  m  111

P. Zyiitrow icz (Zespól) popiera w niosek w  
spraw ie udzidem a W ileńszczyźnie sam orządu na 
ogólnych zasadach konstytucji Rzpitej "niskiej.

P. Milewicz (P śL .). stw ierdza , że w szystk ie  
praw a są dobre, byleby były p rzestrzegane i w y ­
konyw ane. M ówca ou taw ia ' stosunki w Bcaslaw- 
skiem i w skazuje na potrzebę zaprow adzenia , do- 
brej adm inistracji, k tóra by zaprow adziła  lad i jjo- 
rządek. aby w rogow ie nasi nie zarzucali, że u nas 
paiłuj; bczr/.ąd.

P . Mosó-z (Zespół) dowodzi, że w szeika au to ­
nomia byłaby  stopnioweni zm niejszaniem  praw  
polskości.

P . Kaźm inka (Odrodzenie-Wyzwolenie-.) pod­
nosi, żc k resy  nic mogą być rządzone cen tralisty ­
cznie -i żc- pow inny mieć m ożność zachow ania 
s w y eh \via śetwośc i.

P . W ojciaowicz (R ady Ludow e) iruiciiicm lud­
ności w łościańskiej żąda,“ ab*’ w ola wrościati była 
spełniona i W iłeńs/.czyzna bez zastrzeżeń  była 
w łączona do Polski.

P. Jankow ski w j chodzi z założenia, że lud- 
ndść W -iłeasżczyzny jest iucjeduoliiu i dochodzi 
do wniosku, że aiit-onomja tak dla W ileńszczyziiy, 
jak i dla P ań stw a  Perskiego jest jedyną io n n ą  naj­
bardziej odpowiednią.

O god.z. 2 min. 40 M arszałek  .zaniknął posie­
dzenie ranne.

W ilno. (PAT.) W czoraj ran-o -konwcK senjo-aow 
ffchwulił w ydanie przez Sejm o d e z P y  do -wszyst­
kich krajów . W ybrano  w  tymi celu specjalną ko­
misję redaKcyjną.

W ib o . (PAT.). W czoraj zgłosili w ystąpienie 
z klubu R ad "udowych pp. Uziębło, Jazants, Ach- 
ram ow icz. W aszkiew icz i B urek. W ym ienieni po­
słow ie u tw orzyć  m ają nowy- klub poselski.

W obronie zachodnich kresów.
Z korespondencji, pij-zcsMlfi^^TOnkina* cW 

„Gazety W arszawskiej'1 powtarzam y 'następujące 
ciekaw sze szczegóły:

Zw iązek obrony kresów  zachodnich, po­
w s ta ły  w skurek reorganizacji istniejących do­
tychczas w  poszczególnych m iastach kom itetów  
górnośląskich, w  ciągu krótkiej stosunkow o dzia­
łalności zdołał już o s ią g n ą ł w ybitne rezu lta ty  
sw ej akcji zm ierzającej do p rzyw rócen ia  naszym  
kresom  w łaściw ego im charak teru  polskiego. 
W praw dzie  s ta ty s ty k a  w ykazuje, żc spolszczenie 
W ielkopolski i P om orza w ostatnich 3 latach zro­
biło o lbrzym ie postępy. Poznań jest najbardziej

Zdemaskowanie lwowskiego 
pseuJe-Rafaela.

W 2. zeszycie ..Przeglądu W arszaw skie- 
go“ wyjaśnia Zygmunt Batowski zagadkę 
autorstwa obrazu Madonny, który znajdu­
je się w miejskiej galerii we Lw ow ie, a u- 
ch-odził sw ego czasu za dzieło Rafaela, czy  
też kopię dzieła Rafaela.

Znaczną przysługę oddał miniowali narn, a 
w  szczególności L w ow ow i znany badacz sztuki 
włoskiej, profesor stokholmski O. Siren, umie­
ściw szy  przy sw ym  w  „Konsthistoriska sa llk ap ets  
publikation“ artykule- p. m: „Kilka włoskich obra- 
zów  w  starym szwedzkim  zbiorze11 reprodukcję 

:nieznanego, starego obrazu w łoskiego: „Św. Ro­
dzina11. Znajomość bowiem tego utworu, należą­
cego jak się dowiadujemy z  tekstu rozprawki, do 
b. ministra spraw zagranicznych Alfreda Lagier- 
hęima w  Stokholrnie, posunie daieko naprzód do­
chodzenie w artości pscudo-Rafaela w  miejskiej ga 
ierji w e Lw ow ie, a może nawet już rozwiązuje 
zawikłane zagadnienie autorstwa tego malowidła 
o osobliwym rozgłosie. Rafaei, Bronzino, Pontor- 
mo, M. Graziadei da Pescia — oto były  dotych­
czasow e oznaczenia obrazu lwowskiego, — nie 
licząc ogólnikowych, jak np. „szkoła florencka11 
tub „rzymska z drugiej połow y XVI w.‘l — kiedy 
zabiera li głos na przemian znaw cy i urzędowi 
obrońcy zakupna -Wiórów sitkowickich -Jakowi­

cza. Z artykułów i broszur, które w latach 
1907—9 pisali: O lszewski, B o 1 o z - A n t on ie wi cz,
Czołowski, Rutowski, Piniński1, Lanckoronski, Siu­
da i Primmel, urosła dokoła obrazu, ponad w ar­
tość jego, spora literatura. Tymczasem Obraz w  
nieodwiedzanym  praez nas Stokholrnie na nie­
szczęście dla owej przykrej pamięci (bo nie za­
w sze naukowej) dyskusji ■i.iikomu z szermujących 
nie był znany. Tylko L. hr- Piniński pow oływ ał 
się na istnienie, — jak teraz należy w nosić - -  ko­
pił z  obrazu Lagerheima, widzianej przez siebie 
u wiedeńskiej restauratorki -panny Hoegiel, ale 
szacując to malowidło jak najgorzej, nazw ał je 
duplikatem lw ow skiego Rafaela*).

Związek zachodzcy pomiędzy lw ow ską  
„Sw. Rodziną11 a stokholmską „Matką Boską z 
Dzieciątkiem ij fw . Janem1' jest widoczny na 
pierw szy rzut oka i bezwarunkowo najściślej­
szy ze wszystkich, jakie dotychczas próbowano 
w ykazać zapomocą- ilustracji-

Szwedzki obraz jest w iększy, zawiera oprócz 
postaci madonny i chłopiąt jeszcz© św . Józefa po 
lewej stronie, a postaci zarówno madonny, jaki 
św . Jana, są przedstawkme w całości. Co do rfc-j 
szty układ rzeczy jest mniej więoej ten sam. | 

Z tekstu dowiadujemy się, żc badacz szw ed z-| 
ki przypisuje'ten o-braz Bartoi-onimeowi Passa rut-  ̂
tienui na zasadzie porównania z innemi obrazamij 
tego malarza, zw łaszcza zaś „Madonny ze św ię-f

*) G aler ja miejska we Lw ow ie. Ankieta. I. 
(„Lam us11, Lw ów , 1909, zeszy t JI., str. 220).

‘pOTsMe-fn']Ws.tefn w  Rzpłtej; torturaf pfoć&.i 
'Niemców z 66 spadI na 14.5 proc.; w hwfcrdzy 
.hukały Grudziądzu z S4 na 28 prac. '!'rzeha jednak 
jeszcze uużo pracy, by polskość pogłębić i u trw a ­
lić. 1 to jest właśnie jednym z głównych celów  
Związku obrony kresów  zachodnich-

Jusiiem jest, że dążeniem Niemiec będzie po­
łączenie Prus wschodnich z Rzeszą kosztem na­
szego  Pomorza. N iem cy zresztą nie tają tego zu­
pełnie, niemieckie władze szkolne zakordonowc 
rozesłały niedawno do wszystkich zakładów kar­
tograficznych ostrzeżenie, że na wszelkich ma­
pach geograficznych nasze trzy w ojew ództw a za-

tymi11 w  gaierji hoiońsk. Czyni tc-w-sposób prze­
konywujący, szkoda tylko, że poskąpił wiadomo­
ści, w  jakim stosunku pozostaje obraz Lagerheima 
do własnych akwafort Passarottiego o łxrrdzo 
pokrewnej treści. M ogłoby to wz-mocnić jego do- 
wód co do autorstwa i podać nam doraźną w ska­
zów kę, czy dla wyjaśnienia genezy obrazu lw ow ­
skiego jest be-zw-zględnie Koniecznem łączenie go 
także z tetrti rycmami, (móv ląc nawiasem bardzo 
rzadiktemi i mogącemi chyba pi'wypadkiem się 
znaleźć w bliższym  zasięgu nauki polskiej). P o ­
szukiwania w  wiedeńskiej Albertynie nic dały do­
datniego wyniku.

Stosunek obrazu Iwowskfego ó.o stokhoim- 
skiego nie przedstawia się narazie korzystnie <fia 
posiadaczy pierwszego z tych dzieł. . Lwowski 
obraz w ygląda na kopie, co zdtadza się już tom, 
że w ykonaw ca (malarz innej szkoły, ale włoskiej), 
opuszczając z orygin. siedzącą postać św . Józefa, 
kompozycyjnie tworzącą oparcie dla św . Jana, w y ­
dłużył nadmiernie rękę prawą Madonny dla dania 
jej funkcji zamknięcia uszczuplonej grupy, rolę, 
którą pierwotnie 5H>ełniał św . Józel Całokształt 
wyrazu w  pozie Madonny, przedstawionej na u- 
tworze Passarottiego jako jłółklęcząca na ziemi, 
został zatracony na obrazie iw-owskim przez uka­
zanie postaci tyłko do kolan.

Gto najprostsze wyjaśnienie pokrewieństwa  
obu obrazów, wyjaśnienie, uzależniające lw ow ­
skiego „Pontowna11 (podług najbardziej rozpo­
wszechnionej i oficjahiej mtejscawej atiybucji) od 
stoklioimskiego „Passarottiego11. Ale nie- można
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•chodnic należy trak tow ać, jako składow ą część 
• Niemiec, będąca chw ilow o pod oJcupacją p o lsk ą .; 
Map, k tó re  nie odpow iadają tv^n warunk-oan za­
broniono używ ać w  szkołach. Niemiecka p rasa  
pow tarza codziennie swoim obyw atelom , żc „o- 

. derw ane na wschodzie obszary  m uszą koniecznie 
znów  do Niemiec wrócić*’. „Trzeba uwolnić te 
miliony w spółbraci”, k tó rzy  pozostali „pod iarz- 

, mcm pcłliBom i postanowili bohatersko tam w y ­

trw ać". W  św ietle tych faktów  Zw iązek obrony 
kresów  zachodnich nabiera szczególniej dsoniosle- 
go znaczenia. Insty tucja ta o cha rak te rze  w y b i­
tnie bezparty jnym  stw orzona z inicjatyw y Komi­
tetu O brony G órnego -Śląska p rzy  Radzie N aro­
dowej Poznańskiej, opiera sic na w spółdziałaniu 
w szystk ich  praw ie sto w arzy szeń  polskich zaw o ­
dow ych, gospodarczych i kulturalnych.

K R O N I K A .
Kalendarz.- Środa, 1 marca. Rz.-kat,: Popie­

lec f  A. —  Gr.-kat.: Pamfilyja nr. —  Słowiański: 
Budzi sława.

Co słychać na
Katowic©, (AW.) W  S w |p ę . -zawiązała się tu 

spółka przem ysłow a polsko-francuska z siedziba 
w  Katowicach, W eźm ie ona w dzierżaw© kopalnie 
rządowe w polskiej części Górnego Śląska na 
przeciąg 36 lat. P rezesem  Rady Nadzorczej obra­
n y  zo s ta ł poseł K orfanty. W skład R ady w eszli: 
dr. Hoenisch, dir. Kiedroń. dr. W olny, p. Skarbiń- 
ski i D w orzańsk i i kmi. S tan ic  frc-tnoctśką repre­
zentuje !p. Simon.

Katowice. (A:W.) W  Bytomiu odbywają się

Górnym Śląsku.
co wtorek zebrania organizacji bojowych niemiec­
kich, W  KJuczborsfciem operuje banda opryszków , 
złożona z .30 ludzi.

Katowice. (AW.) W  Kozielakiem tnla-ła r,vą  sie­
dzibę Mordkomision nr.' 13 w y k ry ta  ostatn io  -przez 
w ładze koalicyjne. Banda ta  złożona z 13 męż­
czyzn  i 1 kobśety ze wsi B ogorszów  (w K ozkl- 
s»kw) gdzie m iała siećteibę, w ychodziła  na Iowy po 

całym  okręgu. W ładze koalicyjne p rzy aresz io w aly  
już 6 -członków tej ba-tudy -i są na trópie reszty .

Miejscowości w Wojewódzi 
przeniesione di

Dc datek marcowy ekw iw a
W arszawa. (Tel. \vt.) W czoraj na posiedzeniu 

łRady M inistrów  upadła sprawa -przeniesienia 
wszystkich miejscowości wojew ództw  wschodnich 
do I. klasy płac. — M irśster skarbu  Miolialski w y-

wach wschodnich nie będą 
!. klasy płac.

lentem przeklasyfikowania.
.szedł z założenia, że p rzyznany  urzędnikom  50% 
dodatek do pensji m arcow ej może być  ekw iw alen­
tom  z ew onfita lw m  przeklasyfikow aniem ,

Wobec klęski powodzi.
Dla stwierdzenia na miejscu szkód spowodo­

wanych wylewami er3z wdrożenia stosownej akcji 
ratunkowej wyjechał w niedzielę popołudniu p. Wo­
jewoda dr, Gałecki do Prądnika białego, Bieńczyc 
i Krzesławic. W Prądniku Biału-cha zaińła 4 domy. 
Kompanja wojskowa delożowała mieszkańców a sta­
rostwo krakowskie zarządziło akcję ratunkową. W 
Bień czy cach utworzył się na rzece Dłubni obok mo­
stu zator lodowy, który usunęli saperzy. W Krze- 

■slawicach zagrażała gruba kra lodowa mostowi na 
Dłubni, jednak wojsko przy pomocy mieszkańców 
rozbiło krę i uratowało miasto. P. Wojewoda miał 
sposobność stwierdzić na miejscu, że woda wszędzie 
opada. Według otrzymanych w nocy telegraficzny, h 
wiadomości lody spływające na rzekach Dunajcu, 
Wisłoce i Białej, zerwały mosty na Dunajcu w Zgło- 
bica.h ped Tarnowem, w Biskupicach pod Radło­
wem, w Kurowie i Gołkowicach koło Nowego Sącza, 
na Białej koło Tuchowa, na Wisłoce w Łabuziu. 
Skutkiem "tego komunikacja na wschód od Dunajca

bynajmniej w ykluczać domysłu, że jeden i drugi 
obraz pochodzą z nieznanego jeszcze wspólnego  
wzoru, .k tóry  inaczej, a nieudolniej spożytkował 
malarz lw ow skiego obrazu, a inaczej, zręczniej, 
autor obrazu stokholmskiego. Był to zapewne Bo- 
lończyk, ulegający silnym w pływ om  szkoły par- 
meńskiej, b iegły w  efektach światłocienia, które, 
obok odmiennych anatomicznych form postaci, ce­
chują obraz stokholmski w  przeciwstawieniu do 
lwowskiego, wyprow adzonego z ducha sztuki ry ­
sunkowej, bardziej rafaelowskiej. Takim artystą 
zapatrzonym w  sztukę Correggta był właśnie. 
Barioiommeo Passarotti, zapomniany dzisiaj ma­
larz boloński, więcej ceniony za sw e akwaforty, 
przy tern teoretyk, zm. w  r. 1592. „Św. Rodzina” 
jego miałaby pochodzić ‘ z przed r. 1560. P rzy ­
puszczalna jej uproszczona kopia w e  L w ow ie jest 
również nie późniejszym płodem „cmqueeenta‘\

W  jakim stopniu pseudo-Rafael lwowski, tak 
z przekąsem w  Polsce wspominany, wart jest dal­
szego badawczego trudu, ló&cihaj ocenią na miej­
scu zaw odow cy, stanąw szy przed mm z fotogra­
fią w skazanego obrazu. Obraz stokholmski — kto­
kolwiek jest jegó autorem — przysporzy w każ­
dym razie nowego materjału do ueichłej dyskusji.

Zygmunt Batowski.
•

P ow yższe  uwagi są streszczeniem referatu, 
w ygłoszonego na posiedzeniu Koła w arszaw skie­
go Związku historyków' sztuki z d. 8. czerw ca tir.

z resztą Małopolski przeiwana. Zerwane mosty były 
zbudowane prowizorycznie w miejsce stałych dobrych 
mostów, zburzonych przez zarząd wojskowy w czasie 
wojny światowej i wyinagąły już w ostatnich cza­
sach gruntownej przebudowy. Starostwo w Nowym 
Targu doniosło w niedzielę, że Dunajec występuje 
z brzegów. Odniesiono się do Województwa, a na 
skutek tego wysłało DOG. w Krakowie oddział sa­
perów, który w poniedziałek rano był na miejscu. 
P. Wojewoda Gałecki i dyrektor robót publicznych 
w Krakowie odnieśli się w drodze telegraficznej do 
władz centralnych o wyasygnowanie odpowiednich 
dotacji na odbudowę zniszczonych mostów. W ciągu 
dnia wczorajszego doniesiono o zerwaniu mostów 
prowizorycznych na Dunajcu pod Melsztynem, na 
Wisłoce pod Niegłowicami i w Kątach kolo Żmigrodu 
na Ropie pod Popolinami, Kienczanami i Szymbar­
kiem. Są to również mosty zbudowane przez w oj­
skowość

■*
W arszaw a. Ministerstwo koieji żelaznych ko 

m un iku je : Z powodu zagrożenia mostu kolejowego 
między stacjami Rczwadów-Kępa na linji Lublin 
Rozwadów przez ruszen ie  lodów i przybranie wody 
na Sanie, pociągi pospieszne Warszawa-Lwów Nr. 
901, 902, 903, 904, kursujące normalnie przez Lu- 
blin-Rozwadów-Przeworsk, skieruje się aż do edwo 
łania począwszy od 27 lutego b. r. przez Lublin- 
Reówiec-Bełzec, co wpłynie na przedłużenie czasu 
jazdy tych pociągów. Czas odjazdu i przyjazdu tych 
pociągów na stacjach końcowych ogłoszą odnośne 
dyrekcje.

Międzynarodowa konferencja 
sanitarna w Warszawie.

Prezydent Ponikowski -otrzymał 24. lutego r. 
b. odpowiedź od prezydenta Rady Ligi Narodów  
Hymansa na propozycje zwołania do W arszaw y  
konferencji międzynarodowej w  sprawie walki z 
epidemiami.

Rada Ligi Narodów aprobuje w  ogólnych za­
rysach projektowany 'porządek dzienny konferen­
cji i .proponuje zwołanie tej -konferencji na dzień
15. marca do W arszaw y.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

~  Ku pzci T e o f i la  L en artow icza . Z powodu 
setnej rocznicy urodzin Teofila Lenartowicza, odbędą 
się w Wieikopolsce obchody ku czci poety. Urządze­
niem obchodów zajął się komitet specjalny z Woj­
ciechem Korfantym na czele.

—  Z życ ia  t o w a r z y s k ie g o .  Dzisiaj o goćz. 
10 rano w kościele św. Mikołaja we Lwowie pobło­
gosławiony został związek małżeński panny Steli 
Mar ty Kossowskiej, córki redaktora „Gaz,My Lwow­
skiej” z p. Edwardem Rumunem, publicystą.

—  Osobisto. Kurator okręgu szkolnego p. So- 
biński wyjechał w sprawach urzędowych do Watsza- 
wy i wskutek tego w najbliższy czwartek i w sobotę 
nfe będzie udzielał posłuchań.

—  W znowienie  Liceum krzemienieckiego.
W uzupełnieniu podanej przez nas wiadomości o 
wznowieniu Liceum krzemienieckiego, donos Pry. iż 
zostaio ono postanowione dworna rozkazami Naczel­
nego Wodza, na mocy których, uposażono je ma­
jątkami leśneini i rolnemi. Postanowienie Naczelnego 
Wodza było oparte na jednomyślnej uchwale osobnej 
„narady", złożonej z przedstawicieli Rządu, wyższych 
zakładów naukowych oraz instytucji oświatowych.

Wskutek wypadków wojennych wskrzeszenie 
uczelni Tadeusza Czackiego uległo zwłoce. Obecnie 
sprawa znajduje się na dobrej drodze. Ministerjum 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego miano­
wało" dr. Marka Piekarskiego, wizytatorem okręgo­
wym w okręgu szkolnym wołyńskim i pornczyło mu 
organizację oraz zwierzchnictwo nad Liceum lirze- 
mienieckiein.

Gdy Rada Ministrów zatwierdzi statut Liceum 
krzenrenieckiego, a Ministerjum robi ctw i dóbr pań­
stwowych odda mu w zarząd i ui\ kowanie majątki 
zacznie się nowy okres działalności tej ważnej in­
stytucji.

—  „Rys dziejów teatru lw o w s k ie g o 4*, odczyt 
dvr. M. Lityńskiego, wypełni zebranie Kota samo­
kształceniowego Zrzeszenia miłośników Lwowa- we 
środę, I marca o 7 wieczorem w lokalu Polskiego 
Białego Krzyża, ul. Ossolińskich 11, 111. p.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie. 
Teofil Modelski, uczestnik powstania l c63 r., cz'o- 
wiek powszechnym otaczany szacunkiem. Zmarły osie­
rocił dwie córki i trzech synów, zasłużonych na polu 
nauki i wojskowości;

w Krakowie, Lucjan Lipiński, również uczestnik 
powstania, jeden z najstarszych w Małopolsce notar- 
juszów, przzeżywszy lat 82.

—  P o d w iec zore k  a r ty s ty c z n y  na pomnożenie 
funduszów budowy pomnika dla poległych w obronie 
kresów wschodnich lotników amerykańskich, odbędzie 
się w niedzielę, d. 5 marca w sali Kasyns i Kola 
liter.-artyst. Dzięki ofiarności artystów program pro­
dukcji będzie pierwszorzędny. Biorą w nim udz a! 
parne Józefina Zacb.arska i Nina Kirsanowa, orazpp. 
Borys Popow, Alf: ed Zoffal, Jakubowicz i Al. Eor- 
tunato. Tak strona artystyczna Podwieczorku, jak i 
cel piękny, ściągną niezawodnie tłumy Lwowian, pa­
miętających owe dni grozy i zasługi niezatarte na­
szych przyjaciół z za Oceanu. Padli zdała od swoich, 
więc obowiązkiem polskiego społeczeństwa mogiiy ich 
otoczyć czcią i serdeczną pamięcią.

—  Zbiórka na S y b ir a k ó w  i repatrj; ntów.
Na zabawach sobotnich: Syndykatu dziennikarzy poi- 
skich, Stow. „Gwiazda", urzędników Banku przemy­
słowego,. Organizacji narodowej V. dzielnicy, urzę­
dników koncernu „Dąbrowa”, na piknikach w Kasy­
nie oficerskiem. i w „Skale", zebrali członkowie sce­
ny „Gwiazdy”, jeżdżąc przez całą noc w strojach kra­
kowskich i tańcząc w salach w których odbywały się 
wymienione zabawy, dziarskiego mazura, kwotę 52.139 
Mli. na rzecz Sybiraków i repatriantów.

—  Komuniści przed są d e m . Dnia 3 marca 
następnych odbędzie się pr-ed przysięgłymi roz­

prawa przeciw sześciu lwowskim komunistom, któ­
rzy na zgromadzeniach we Lwowie szerzyli hasła ko­
munistyczne. Oskarżeni są: Wawrzyniec Rodzeń, 
Gustaw Mfinzer, Michał Falikowski, Gustaw Sternal- 
ski i Michał Metz. Wszystkim akt oskarżenia za 
rzuca zdradę główną.

— (U> N0W6 prz?p!8y o bezpośredniej komu­
nikacji kolejowej z obszarem wolnego miasta Gdań­
ska. W artykule pod powyższym tylulem w nr. 41 
opuszczono przy składaniu kilka wierszy. Odnośny
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K idrzyńsk.ego „Czysty interes'*, odegrany w W szystkie pożyczki wydane są na dobra le 
Teatrze małym przy wyaprzedane] widowni, wywołał; żące w M ałopolsce i mają pokrycie o 382,543.733 
.eiełe śmiechu, oklaskiwany też był gorąco. Artyści : mit. w iększe, niż tego statut wym aga. Pożyczki

ustęp ma opiewać: „Wed e tych-przepisów obHcżac 
sie będzie należność za przejazd o.ób w ki runku do 
wspomnianego obszaru za linie polskie według taryf 
polskich, zaś za odcinek gdański według taryf gdań 
skiefe, iecz w walucie polskiej, przci.czając należność 
gdańskie według kursu ustalonego co pewien czas.
Z ; bagaż oblicza się i pobiera przewoźne za całą 
.odległość pod ug tatyt polskich i w walucie polskiej, j 
co znajdzie też...'* j

Kom unikat?.
—  Polski Związek dyrektorów szkół średnich 

Odbędzie w sobotę, d. 4 marca b. r. o godzinie 5 
p południu w gimnazjum Yll. posiedzenie miesięczne 
z n p u j  icy--i porządkiem dziennym: i. Sprawa 
wojskowego przysposobię;. mi d Lży szkolnej. 2. 
-Sprawozdanie delegata Związku ze zjazdu dyrektorów 
szkół średnich w Warszawie.

—  Lwowskie I o w .  lek ar sk ie  ViII. posiedze­
nie naukowe odbędzie się w piątek, d. 3 marca, o 
godz. 6 w Poliklinice, ul. Lindego. Pokazy: dr- Łu­
kaszewicz: Przedstawienie przypadków skórnycn. Dr. 
Węgłowsiti: Oesopbagoscopia. Wykłady: dr. Wiczkow- 
ski .,0  wczesnym rozpoznaniu gruźlicy płuc*; dr. 
Ostrowski .Nowoczesne sposoby leczenia ran".

— W , Sokoie-Macierzy** dzisiaj ostatni wie­
czór karnawałowy, początek o gedz. 9, orkiestra braci 
Osado w-

Na Walnych Żebrakach, Spółek akcyjnych, 
Spółek z ograniczoną odpow., Kas oszczędności 
i t. p., pamiętajcie przy rozdziale zyska czystego  
o w ydatnych zasiłkach pieniężnych na: Centralny 
Komitet Pom ocy dla uczącej się m łodzieży w e  
Lw ow ie (raefc. bież. w Banku Krajowym lub kon­
to czekow a P . K. O. nr. 150.C32). — Związek Har­
cerstwa Polskiego, Oddział w e  Lw ow ie (rach. 
bież. w  Ziemskim Banku K redytowym  w e  L w o­
w ie, Jagiellońska 2. lub corrto czekow e P. K. O- 
nr. 149.746).

Notatki irteraeko-artystyczne.
—  Turniej p o e to w  w  Poznaniu. Związek li­

teratów polskich w Poznaniu wskrzesił w dniu 20 
Łtprni'-starodawny zwyczaj turniejów 'jjgetyckTck " fła 
Białej Sali Bazarowej około godż. 10 wieczorem roz­
poczęły się zapasy literackie przy udziale kilkunastu 
autorów a w obliczu licznie zebranej strojnej publi­
czności. Turniej trwał około godziny cz.asu, poczem 
nastąpiło składanie głosów do zapieczętowania urny. 
a następnie przeliczenie tychże w zamkniętym gabi­
necie przez czior.ków zarządu i wydelegowanych z- 
pośród. publiczności skrutatorów. W tym czasie roz­
poczęły się już na sali tance, guy orkiestra uderzyła 
w uroczystą fanfarę, a goście skupili się zaciekawieni 
ostatecznym wynikiem, prezes Związku, p. Bolesław 
Koseywo odczytał protokół, którego główną treścią 
było: Nagrodę pierwszą w wysokości 75.000 Mk. 
otrzymał Olwid (p. Witold Hulewicz) za wiersz p. t .  
„Nie wiem co*; nagrodę drugą w wysokości 40.0cQ 
Mk. p. Jerzy Ostrowski za utwór p. t.: „Polska jest*1: 
nagrodę trzecią w wysokości 25.000 Mk. p. Marja 
Ruszczyńska za rzecz p. t.: „Fragment wesoły'*: na­
grodę czwartą w wysokości 10.000 Mk. p. Ewa Szel- 
burg Ostrowska za poezję p. t.: „Imię Bajki".

Wśród oklasków i tuszu oikiestry wręczyła 
księżna Zdzisława Czartoryska wysoce stylowe dy­
plomy, a prezes Związku opasywał nagrodzonych 
barwnemi wstęgami. Z tą chwilą zakończyła się ar­
tystyczna część wieczoru i rozpoczął się właściwy 
ba! literacki.

— Odkrycis archeologiczne na Wawelu
Prof. Szyszko-Bohttsz odnalazł pierwotną katedrę Bo­
lesława Chrobrego. Wśród rumowisk i gruzów odna­
leziono kamienie fundamentu i część niuru z X. wie­
ku. Są one jeszcze do dziś osmalone od pożaru, 
który w r. 1039 zniszczy? doszczętnie katedrę. Ka­
tedra została na nowo dźwignięta w r. 1090, Z da­
wnej dochowały się tylko i zostały odnalezione roz­
maite kapitele i pilastry w doskonałej formie, oraz 
nieznaczna część murów kościoła dolnego, nad kto 
rym wznosił się. kościół górny Z rozkładu archite­
ktonicznego wynika, źe katedra ta miała specjalne 
połączenie z Zamkiem.

—  Rękopisy Syrokomli. Pracownik archiwu"1 
państwowego, p. Laskowski, odnalazł dwa- dotych­
czas nieznane rękopisy Ludwika Kondratowicza (Wła­
dysława Syrokomli).

Rękopisy te znalazł p Laskowski wśród pa­
pierów, zabranych przez rosjan podczas rewizji ucze­
stnikowi powstania 1863 r. Aleksandrowi Osltieręe.

grali starannie. Ocenę sztuki umieścimy niebawem.

Ftejiertuar Teatru fiSisjokiega.
Początek przedstawień o godz. 7'33 wieczorem.

Dziś, we wtorek „Ta&nhausei “, opera w 3 ak­
tach R. Wagnera. — Jutro, wc środę . Szkoła żon", 
komedja w 5 aktach Moliera. •—• We czwartek „Cy- 
ganerja*1, opera w 4 aktach Pucciniego.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
Dz ś , we wtorek, jutro, we środę i we czwar­

tek „Czysty interes**, komedja w 3 aktach St- Kie- 
drzynskiego.

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś. we wtorek, ju.ro, we środę i we czwar­

tek „Miliarderzy**, operetka w 3 aktach Steffana.

Dla inteligencji »Szkuła żon« Moliera. Ponie­
waż w niedzielę mnóstwo osób odeszło od kasy 
i nie mogło być na „Szkole żon'* dyrekcja Teatru 
Wielkiego daje arcydzieło Molierowskie w środę spe­
cjalnie dla inteligencji. W dniu tym obowiązywać 
będzie wyjątkowo 30 po:, zniżka. Sprzedaż biletów 
już się rozpoczęła we wszystkich kasach, by dać 
możność wszystkim zaopatrzenia się we wstępy.

OdicyjsMe Tewarzjstwo feredytowB 
zieislie.

Ze sprwozdania dyrekcji za rok ubiegły — 
pierw szego sprawozdania pokojowego instytucji, 
która w  r. bieżącym zam yka 80 rok sw ego  istnie­
nia, wyjmujemy niektóre najważniejsze cyfry, — 
które najlepiej scharakteryzują irieWfco działal­
ność T ow arzystw a, ale i warunki, w  jakich osta­
tnimi czasy  pracowało.

Z powodu dokonanej pod w pływem  wojny  
zmiany stosunków ekonomicznych i gospodar­
czych charakter czynności Instytucji nie mu je­
szcze charakteru normalnego. Inflacją -pieniądza, pn 
picrowego spowodowała niebywałą, z.wyżkę cen i 
spow odow ała wzrost kosztów  administr. na tnp. 
16,747.620 — chociaż w  m yśl układu Bank Zie­
mian przyczynił się do częściow ego pokrycia tych  
kosztów  kwotą 3,000.000 mp.

Mimo tych trudności instytucja rozwinęła dzia­
łalność, rozmiarami sw ym i o w iele przekraczająca 
działalność lat dawniejszych, wydając w  roku 
sprawozdawczym  pożyczek w 4% 56-letoiich li­
stach zastaw nych na kwotę 110,000.000 mp. t. j. 
na kwotę, przew yższającą po połowę całej dotych  
czasowej emisji. Gałą emisję ulokowano po kursie 
korzystnym  dla członków i zdołano utrzymać ko­
rzystne notowanie giełdow e listów zastawnych.

Zaległości, ratalne doprowadzono do stanu 
przedwojennego, stan rat skapitalizowanych zre­
dukowano do połow y kw oty k. roku 1920, a zobo­
wiązanie z tytułu pożyczek zaciągnięty cii na w y -  
płaę kuponów umorzono do kw oty 1,522.408 mp.

W artość imienna listów Tow. Kred. Ztemsk., 
będących w  obiegu z końcem r- 1921 wynosiła  
247,454.900 mk., w  r. 1921 wydano 81 promes na 
łączną kwotę 259,388.740 mk., zrealizowano 71 
promes w  sumie 110,426.820 mk. W r. 1921 w yd a­
no pożyczek na 110,426.870 mk., co w  porównaniu 
z rokiem poprzednim w ynosi nadwyżkę 85,636.740 
mk. Pożyczki są. zabezpieczone na hipotekach o 
łącznej w artości 870,624.891 mk.

NACZELNIK PAŃSTW A WYJEŻDŻA DO WILNA* 
W arszawa. (Teł. \vf.) Naczelnik Państwa w 

najbliższych dniach wyjeżdża do Wilna.

NIEPRZYJĘTA DYMISJA.
W arszawa. (PAT.) • — Dzisiejszy „Monitor** 

ogałsza dwa pisma Naczelnika Państwa, mianowi­
cie cło Prezydenta Ministrów Ponikowskiego ■— 
oraz do Ministra robót publicznych Narutowicza o 
niieprzychyleniu się do prośby tego oatatmego o 
zwolnienie z zajmowanego stanowiska.

OSZCZĘDNOŚCI W MINISTERSTWACH. 
W arszawa. (Teł. wł.) W Ministerstwie robót

udzielone na dobra bukowińskie, spłacono w  zu­
pełności.

W  ciągu r. 1921 ulokowano listów  zastaw  
•nych za 169,757-900 iuk.; stan winkuiowany eii i • 
stów  zastawnych zmniejszył się o 847.280 nu. 
zaległości ratalne zmniejszyły się o 6,204.383 m k ., 
w ynosiły  z końcem r. 1921 2.740.±43 mk.

W  r. 1921 wdrożono tylko 31 now ych spray 
kapitalizacyjnych, a ogólny: stan pretensji, tkwią- 
dych w  skapitalizowanych ratach, który z koń 
ceru r. 1920 w ynosił 4,668.063 mk. zm niejszył s : 
w  dniu 31- grudnia 1921 do 2,356.603 mk., a- wie-, 
do połow y.

O poprawie, w  kierunku regularnego płac 
ria rat amortyzacyjnych świadczy,- żc w  r. 192: 
w ydano tylko 825 upomnień o zapłacenie rat za­
ległych. Zmniejsza się też ilość egzekucji mobiizr 
nycii, który/ch na r. 1922 pozostało tylko 21. W ; 
1921 było w yznaczonych 7 licytacji majątków, v. 
żadnym jednak wypadku nie doszło do sprzedaży 
Jest to również dowodem ustalania się stosunków  
pokojowych.

W  dalszym ciągu sprawozdania znajdują sio 
dane co do stanu fundacji dla uczniów akadernj; 
handlowych (19,262 mk.) oraz sprawozdanie za ­
rządu realności T ow arzystw a przy ul. Legionów  
i Kopernika.

Dziś przedpołudniem odbyło się Ogólne Zgro­
madzenie Delegatów, na którean przyjęto do wia 
do mości pow yższe sprawozdanie oraz dokonano 
wyboru prezesa Rady nadzorczej, dyrektora, 
dwóch jego zastępców  oraz komisji rewizyjnej. 
Wyniki w yborów  podamy jutro.

Giełda zbożowa.
Lw ow ska giełda zbożow a z d. 27. bm. 

Silny popyt za żytem , podaż słaba. Nasiona w io­
senne poszukiwane, podaż znikoma. Transakcja, 
w mące żytniej w  granicach dotychczasowych  
notowań. Ceny na ogół znacznie w yższe. Ten­
dencja zw yżkow a, usposobienie ożyw ione. Na­
stępne zebranie I- III. o 5. popof. (AW).

K«i*Sf giefsfswe.
Lwów, dnia 28 lutego, godz. 10 30

Marin niemieckie 17-25 (17-70 — '
Franki francuskie 348 ( - )
Franki szwajcarskie — ( - )
Funty sterlingi 1 7 1 0 0 (—  —
Wiedeń — ( 6 6 - 6 8 )
Korony niem-austr. 60 (66— 00)
Korony czeskie e» (6 8 — 72)
Praga, wypłata — ( 7 0 — 71)
Lei — (29— 31)
Liry — ( - )
Budapeszt — ( - )
Berlin — ( 1 8 1 0 — 2 0)
Dolary amerykańskie 3 9 1 5 — 3965 ( 4 0 5 0 -  80)

„ kanadyjskie 3580 (3700)
Tendencja wyczekująca, na dolary trechę sil­

niejsza.
Uwaga. Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy).

publicznych skasowano 1 departament, 14 w y ­
działów ora© 6 dyrekcji ogólnych i 2 dyrekcje re­
gulacji rzek. Cate zaś reguła ora na Wiśle przecho­
dzi w  ręce prywatne.

W mftflsterstwłe spraw zagranicznych posta­
nowiono usunąć 212 osób na pfecdwfcach zagrani­
cznych, co wyniesie 1 'mSjarrd marek oszczędno­
ści rocznie.

• NOWY PREZES POLSKIEJ KOMISJI 
REPATRJACYJNEJ.

W arszaw a. (AW). ,P rz . W iecz.“ donosi, ż e , 
stanowisko prezesa polskiej komisji repatriacyjne;.

TELEGRAM Y.



(iA j.P T A LW O W SK A  z  dniu I. m arca  1922. 5

w  M oskwie opróżnione przez p. Zaleskiego objął 
p. St. Zieliński, adwokat kijowski i b. redaktor 
„Dziennika Kijowskiego" — znany działacz poli­
tyczny i społeczny. —• P. Zśełiński ostatnio w ie­
ziony -byt w  czeresjwyczajcc imoskiews-kjjL gdzie 
dostał się jako pełnomocnik ..Czerwonego Krzyża"

PERSPEKTYWA ULG DLA ŻYWIOŁU- PGŁSK.
Kowno. (AW). N ow y gabinet Galwa-naukasa 

rozważał projekt zwrócenia się do społeczeń­
stw a polskiego na Litwie kow . z .jropozjiciii u- 
tworzenia polskiej rady kulturalnej dla spraw  
związanych z życzeniam i kulturałnesmi społejczcó- 
stw a polskiego. W  razie przychylnej odpowiedzi 
rząd zamierza utworzyć m inisterstwo dla spraw  
polskich.

SO C jA ł JSTYCZNA MIĘDZYNARODÓWKA 
SZUKA POROZUMIENIA Z KOMUNISTYCZNĄ.

Frankfurt n/M. (PAT). Wolff. Na posiedze­
niu komitetów w ykonaw czych  drugiej m iędzy­
narodówki i wiedeńskie.' „Spólnoły pracy" od­
czyta! Yanderwekie oficjalną odpowiedź komite­
tu w ykonaw czego ii. międzynarodówki na za­
proszenie wiedeńskiego biura spólnoty pracy z
16. stycznia, która w yraża zasadniczą zgodę na 
rokowania przedwstępne kom itetów w ykonaw ­

czy ch  11 międzynarodówki wiedeńskiej, „Spółno- 
ty pracy" i międzynarodówki inoskiewskiej.. Ro­
kowania te mają zbadać m ożliwość zwołania 
wspólnej konferencji. W ńmenm przedstawicieli 
wiedeńskiej „Spólnoty? pracy", ośw iadczył Fryte  
Adler, że w obec tego, iż  trzy? ęgzefcttty-wy przy­
jęły? zaproszenie -na konferencję trfoże -między ich 
przedstawicielami nastąpić wywijana zdań, co do 
miejsca i czasu ic.h spotkania. W ynikiem tej w y ­
miany zdań jest stwierdzenie, iż posiedzenie 
tnzech komitetów w ykonaw czych powinno by?ć 
zwołane do Berlina.

ŻEGLUGA POWIETRZNA NA tlN.11 
KRÓLEWIEC—MOSKWA.

Berlin. (AW.) „Ekonomiczeskaja ŻiziY' podaje 
szczegóły projektu koimmikacji -powietrznej na li­
nii Królewiec—M oskwa. Organizatorem'jej -ma być 
nlem.ros. T ow arzystw o żeglugi powietrznej utw o­
rzone z inicjatywy -rosyjskiej misji handlowej — 
w  Niemczech.

UNIWERSYTET LITEWSKI.
Kowno. (PAT.) Otwarto tu Uniwersytet li­

tewski. obejmujący. 5 w ydziałów . Rektorem został 
pr-of. Szynkus.

STULECIE, PRASY ŁOTEWSKIEJ.
Ryga. (PAT.) W  niedzielę. 26. bm. odbył się 

tu obchód stulecia prasy? łotewskiej. U roczystość  
rozpoczęto otwarciem w ystaw y prasowej w  Mu­

zeum. W  Opera; odbyła się uroczysta akademia. 
W ygłoszono szereg przemówżeń. Między imtyani 
przemawia! po polsku kierownik biura prasow ego  
p. Gynarski.

WOJNĘ ŚW IATOW Ą SFO W O D O W A ł Y 
NIEMCY.

Paryż. (PAT.) Uavas ----- •Iteiemyki donoszą z 
Kopenhagi: B y ły  kanclerz memiectó Scbeidemann

w ygłosi tu odczyt, w którym stwierdza, że w szel­
kie trudności wewnętrzne z iakienri waiczB obe­
cne Niemcy — przypisać, należy zmianie usrr-eśu 
-politycznego Niemiec, tj. przejściu od- systemu mo­
narchii do Heczypospołttei. Scheidemann oświad­
czył dalej, że wojnę św iatow ą spow odow ały  
Niemcy. Mówca nalega na konieczność jak naj­
szybszego naprawienia poczynionych szkód i pła­
cenia odszkodowań.

Sukces Poincarego.

M aria  B a ń k o w sk a 61)

T A N C E R KA .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

CZĘŚC III.

Motto: „Nie cofa się, kto się związał 
z gwiazdą11-

(Leonardo da Yinci.)

I.

KWIATY MA-R.fi.

W czesny, jesienny -zmierzch wkradać się po­
czął do pracowni. Mar ja odsunęła od okna sztalu­
gi i zarzuciła je arabskim jaszmakietn; złożyła  
pędzle i zdjęła płócienny kitel. Przystanęła przed 
lustrem, układając sw e miękkie, cicmno-kaszta- 
nowatc w łosy, przeświecające złotem na skrętach 
i w miękka, falistą ramę ujmujące twarz o niere­
gularnych, ciekawych rysach.

Mały, czarnowłosy i sm agły chłopak cicho 
i grzecznie baw?i{ się na dyw anie klockami.

— Mamusiu, a pan W itold przyjdzie dzisiaj? 
spytał, widząc, żc matka zakłada św iece w  sto­

jące na fortepianie kaadclabry, a na małym  sto­
liku przygotowuje papier nutowy.

Londyn. (PAT.) iiavas. — IMe&uski w yraża­
ją zadowolenie z wyriik-u. narad -Pokuarego z L. 
Georgem. „ rku-&s“ .zaz-nflfcią, że t^ugodLam a  
wymiana zdań w ystarczyła , aby rozwiać te at­
mosferę niepewności,, w którą zdaw ały  się po­
grążać stosunki francustoo-anjśetetóe. Jest to — 
zdaniem dziennika prawdziwy hi tryumfem enten- 
ty. — „M omarg-Post11 i ,J3aiły News" uważają 
wynik konferencji w  Bondcgne za sukces dypte- 
m atyczny Poinca-rego,

„Morrting P ost11 pisze -prz.ytem -między -innymi 
co następuje: Lloyd George i Curzon winni się 
przyznać do błędów, popełnionych w  sprawie Ro­
sji oraz Wschodu i przystąpić mezwłoaznie do 
dzieła utr-watenia pokoju przy ścisłej współpracy  
Francji.

Londyn. (PAT.) W, B. K. W edług doniesienia 
pismo oświadczył Lloyd G eo rg e ,'że koalicja jest 
teraz silniejsza niż kiedykolwiek. Francja i Angija 
będą spółpraeow aly nad odbudowa Europy. Fakt 
zaproszenia Rosji sow ieckiej na konferencję genu­
eńska nie stanowi jeszcze uznania rządu sow ie­

tów. W szystko zależy tyiko od gwarancji, jakfc
może Rosja dać na konferencja genueńskiej. Jeżeli 
wypadną <me zadowalająco, nastąpi uznanie rządu 
sowietów', może nawet natychmiast. Jednakże 
pod żadnym  w arunkiem  nie będzie Ltoyd George 
parł do uzaaiMa -Rosji sowleckfcj, jeżeliby gw aran­
cje dane przez Rosie okazały  się niewysra-rozaią- 
oe. M iędzy F rancją i Anglią istnie je w  -tej sprawie 
zupełne porozum ienie. W  spraw ie uk ładu an g er- 
skiego ośw iadczy  U o y d  Geocgc, że sp raw y  tej 

nic m ożna b y ło p o riis z y ć , gdyż nie był jeszcze 
w tedy utw orzony gabinet' w łoski. U kład ten mn- 
hzą roEw ażyć ■ministrowie sp raw  zag-rancznyci, 
Francji. W łoch 'i A sraki.

Londyn. (PAT.) Wśed. B. K. Jak słychać, dnia 
6. marca tar. zbiorą się w Londynie dfijegaci An­
glii, Francji, W lodi, Belgii -i Ja pony celem -poczy­
nienia .przy gotowań do konferesicn gtsjsteńskśej 
według w ytycznych ustalonych w  Cannes oraz 
podczas ostatniego spotkania Lloyda G eargea  z 
Pom earom .

Konferencja państw bałtyckich w W arszawie.
Ryga. (PAT.) „SiegodniH11 ogłasza w ywiad z 

premierem łotewskim  M eyerowiczem  w  sprawie 
konferencji państw bałtyckich, która się ma odbyć 
w W arszawie. Program; konferencji — zdaniem  
M eyerowicza -będzie bardzo szeroki, .jak tego w y ­
magają wielostronne zagadnienia konferencji ge­
nueńskiej, oraz interesy państw .bałtyckich. Rząd 
łotewski opracowuje obszerny -materiał przygoto­
w aw czy: Prezydent ininistrów Mtyyyrowlez -ubo­
lewa, że na konferencji warszawskiej nie będą o- 
becni przedstawiciele Litwy i zaznaczył, że rzad

łotew ski poczynił starania, aby na 'konferencji 
państw bałtyckich przed konferencja genueńską 
obecni byli także i irzedstawiaiełe L itw y. Nic w ia­
domo, czy sta-rania rządu łotew skiego będą skute­
czne. M eyerowśez zaznaczył dalej. że niewyklu- 
czona jest koordynacja stanowiska państw bałty­
ckich ze stanowiskiem małej entem y co do intere­
sów , które mają być poruszone na konferencji-ge-i 
ntieńskiej, z tego względu, że .pewne interesy Syoli 
państw są identyczne.

Narady przedstawicieli państw środkowej Europy:
Belgrad. (PAT.) .lugosl&wśański minister spr. 

zagranicznych Naiezicz po powrocie z Bukaresztu 
ośw adczył przedstawicielowi dzteirsSka „Wrerwia" 
 - że łącznie \r. rumuńskimi mężami stanu opraco­
w ał w ojekt ugrupawania poStycznegc, w skład 
którego w eszłyb y  Jugosławia, Ru-mnnja, C zedio- 
siow acia i Polska. Konferencja rzeczoznaw ców  e- 
kononucznych, ktłira ma się zebrać w Belgradzie 
duia 6. marca br. statrowić będzie pierwszy krok

!ia drodize ckr wspólnej i solialrne-j pracy państw 
Furopj' środkowej.

Grac. (AW). Według informacji „Tagcspost* 
z Beigrsdu d. 27 b. m. zakończyły się tam naradę 
przedstawicieli rządów ruimińsśit-go, jugosłowiaushie- 
go, polskiego i czeskiego. Pmska wyraziła zgody na 
przystąpienie do przymierza JugorLwii, Rnmmji, 
Czechosłowacji, Polski. To nowo erwórporormnienit 
zastąpić ma m3łą ententę.

-  Pewnie synku —• przecież dzisiaj czwartek  
— odparła i nucąc jakaś piosenkę, krzątała się 
dalej po pracowni. Nakryła stolik do herbaty: 
dwie cisnkie, japońskie filiżanki i garnuszek na­
mieko w czerwo-ne kropki dla Zbyszka, jakieś 
ciastka ułożyła w  szklanym koszyku i giadjelc w e  
flakonie; lampa pod abażurem zapłonęła łagod- 
nem, ztciszoncm światłem.

Marja rozsunęła koronkowe story, zasuuwa- 
jące pajęczą siecją ctenmiejace. szafirsan przesy­
cone szyb y  i w yszła na m ały balkonik. Oparła 
się na kamiermej, ciemno-szarej lralustradzie, o- 
pasanej koralową- wstęga szkarłatów i patrzyła 
w  perspektywę ulicy. ZmRrzdrało. Poczynały  już 
płonąć rew erbery uliczne, lekka mgła przestatite  
słupy latarń i tylko duże, opalizujące knłc unosiły 
się uad ulicą. po‘yskiucaly jak namzan na długie 
szm ery księżyce i nikły gdzieś pośród radezło- 
tycli -drzew Poiezufctóego ogrodu. Klony wzdłuż 
dioduików rosnące, barwiły się purpurowo, ogni­
sty  pas jesiennego zachodu doga-sał na niebie, 
gdzieś diłód przemykał pod murami kamienic, li­
bra ny w karakułowe ftiwsrko i błyskający szro- 
uean brylantów. Ze zstto^w ean tętentem praesn- 
w ały  się p o  bruku pow ozy na gumowych kołach, 
z jakiejś kawiarni biło ś w ia t łe j  muzyka, krzy­
czeli chłopcy roznoszący w ieczoroe dzletmiki.

i: w y l o t u  ulicy zamajaczyła w e mgle sy l­
w e t k a  . . o k i e g o ,  szczupłego m ężczyzny, lekko 
pochylona. Mgła przesłaniała kontury p o^ ad  I

twarz, aie Marja poznała go po ruchach, po spo­
sobie ■ahedzettta, po trzymaniu laski. To Witold 
Lrtowski szedł do trier. Uśmiechnęła się łagod»śe; 
ta mgła, ten wieczór przypomniały jej icłi pozna­
nie, -  nie. raczej spotkanie... — Jakąś .rosienia 
to było, cichą, jasną i ciepłą, jak tylko jesienie w  
Polsce bywają. Przez długi, długi szereg dni tak 
się spotykali na ulicy, o wieczornej porze, kiedy 
mgła opałowym  kręgiem przesłaniała zapalające 
się latarnie trficzne. P r /c  chodzili obok siebie, pod­
nosili kti sobie oczy i mijali się bez słów  i bez. 
pewitamra. Nie znali się. Ón codzień o tej samej 
porze szatłł do k-ornserwatarjinr na wieczorne  
lekcje, ona wracała ze szkoły Uśfarskiej, gdźie 
uczyła- rysunku. Tak się obydwoje przyzw ycza­
ili do tych spotkań, że jeśli się któregoś dnia roz­
minęli, brakło im cziegoś. coś ich niepokoiło, de­
nerwowało... Poiein spotkał; sie w  jakituś salo­
nie. tam ich „zapozjiaHO11 ze sobą, usłyszeli swoje 
nazwiska, podali sobie ręce i poraź pierwszy, 
posłyszeli swoje głosy- 1 oboje odnieśli wtedy  
wrażenie, żc znali się już kiedyś i oglądali, a dzi­
siejsza: spotkanie byłe jakby wspenmiemcm. O- 
budziła się w uidi wtedy <feivnta tęsknota, aby 
sie ujraee Wiów tak, jak w śedy, w całej cz-ystości 
i do^koitałości pierwowzoru, więc się k ii  dusze 
zbliżyły do siebie, przenikiręły wzajemrńe 
zgadły.

(CistS dalszy nastąpi.)
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OGŁOSZENIA.
tDY & Y &  W  S P R A t f f i E

Z M A R Ł E G O .

T. IV. 172/21/3. W drożenie  postępow ania , celem 
: znania za zm arłego  A tdraej* Jan lasa .  Andrzej Janin.', 
z Ropy, syn Józefa i Katarzyny, urodzony lii. sierpnia 

. 1888. r. e y jecha ł je ko żołnierz na wojnę w listopadzie 
1914. r, i zaginą ł od w rześn ia  1015. r. i od  tego czasu 
nie ma o nim żadne; w iadomości.  Gdy wol>ec p o w y ż ­
szego  jes t  p raw dopodobnem , że Andrzej Jnntas poniós ł  
śmierć, przeto  na p rośbę  Aruy Jan iasow ej w d raża  sic 

i p os tępow an ie  celem udow odnienia  zaszłej śmierci zagi­
nionego i uznania małżeństwa z Anną Ja n ta so w ą  za 
rozwiązane. W ydaje się p zet > ogólne wezwanie, aby 
uw iadomiono Sąd  albo kuratora ,  adw . Dr. Lipińskiego 
w Jaśle, k tórego  równocześnie  ustanawia się obrońcą 
w ęzła  tna'żeńsi.iego aż do dnia I. sierpnia 1J32. r. o 
zaginionym. Po upływ c pow yższego  czasok resu  i po 
przeprow adzeniu  i podjęciu do w o dó w  będzie  rozs trzy­
gnięte o dowodzie  zaszłej śmierci i rozw iązaniu  mał- 

: żeas iw a .
Sąd okręgowy, Oddział IV.

Jasio, dniu 15. stycznia j ‘.)'22. 1311
T  418/21/3. lidykt.  Iwan J icków, syn Onuirago> 

g ro d z o n y  *<>• październ ika  138?. r. w Ożydowie, p o w o ­
łany w s tyczn  u itilC. r. do 21. p. p. austr.,  brał udztał 
w walkach na froncie włoskim i w czasie  ofenzy wy pod  
U órzsm  w październiku 1 Dlii. r. wedle zeznań św iadków  
zaginął,  gdyż od tego czasu brak o nim wieści. Gdy 

'w obec  p o w jż sz e g o  praw Uopodcb iem jest, że zagmion.
,nie żyje, przeto na wniosek Eudckji J.icków w draża  się 
lpos tępow anie  celem uznania za  zmarłego. W ydaje  się 
p rze to  ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku- 

iratorowi, Dr. Sdnwgcrowi, ad w okatow i w Złoczowie, 
'.wiadomo ; o / . -.gmionym. Gdyby zaginiony żył, winien 
'Sądowi uouieść o swem życiu. Ńa onowny wniosek, po 
.upływie U miesięcy od dnia  ogłoszen ia  edyktu  w „G aze-  
,cie lwowskiej'1 rozs trzygnie  Sąd osta teczn ie  powyższy 
wniosek.

Sąd okręgowy O ddzia ł  IV.
Złoczów, dnia 19. styczniu 1922. 1750
T. 393/2 i/-l. Edykł. Teodor Dmyszko, syn Jana, 

da t  o ko ło  47 liczący, urodzony w Glinianach, pow ołany  
'w  roku 1914. do a t ts t r jackc i  armję bra ł  u d z :ał w w a ł ­
k a c h  na froncie  rosyjskim i z końcem roku 1914. w 
.czasie walk w Karpa.u h dos ta ł  się do niewoli r o ­
sy jsk ie j ,  skąd od roka  393S. nie ma od niego żad­
n e j  w iadom ośc i.  Gdy w obec pow yższego  prawdopo- 
'd o b ie m  jest,  że zaginiony nie żyje, p rze to  na  wniosek 
Katarzyny Dmyszko, w draża  się postępowanie, cGenr 

!uznania go za zmarłego a ,  m ałżeństw a z nim zawarte*' 
go za  rozw iązane. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. Drowi Dro- 

;homireckiemu w Złoczowie, którego us tanaw ia  się za 
.razem obrońcą w ęz ła  małżeńskiego, wiadomości o za­
ginionym. Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi donieść 
o sw em  źyciń. Na ponowny wniosek, po upływie 6 m ie ­
sięcy od dnia ogłoszenia  edyktu sv „G azecie  lwowskiej-1, 
rozstrzygnie  Sąd ostatecznie  powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, O ddzia ł  IV,
Złoczów, óiiia 17. stycznia 1922. 1747
T. 558/21/3. W drożenie  postępow an ia  celem uzna­

nia za zmarłego. Ilko Tycbau, urodzony 30. czerw ca 
: 1889, r. zamieszkały w Bolecliowie Sp. Kałusz, p o w o ­
łany ogólną mobilizacją do w ojska  austr. o d szed ł  na 

i front i od 1917. r. n iema o nim żadnej wiadomości. Gdy 
jzachodzi us taw ow e domniemanie śmierci tegoż, wara*
• ża się na prośbę  Dmylra Tychan, pos tępow anie ,  cełem 
uznania  za zmarłego — zaginionego. W iadom ość  o za ­
ginionym należy udzielić Sądowi lub Kuratorowi, Mi­
chałowi T ychauowi w Bolechowie. Ilka Tycliana w zywa 

,się, by przed  podpisanym  Sądem jaw ił s ię  lub w inny 
sp o só b  dał znać o sw em  życiu. Sąd  na po now ną  p ro ś­
bę po dniu 10. sierpnia 1922. r. w yda os ta teczne o rze­
czenie.

Sąu okręgow y O ddzia ł  IV.
Stanisławów, dnia 18. październ ika  1921. i /29
T . 290/21/3. W drożen ie  postępow an ia  ceiem uzna­

nia za zmarłego. Nykoła Stelmaszczuk. urodzony 1. kw ie t­
nia 1887. r. zam ieszkały  w N ow osió łce  Sp. Tłumacz, 
pow ołany  ogólną mobilizacją do w ojska austr.,  odszed ł 

;iia front, a  jak  zezna ł  św iadek Dmytro Sydorak, opo­
wiadał mu po bitwie pod  M ikola jowem  w r. 1915. sa­
nitariusz, że  Nykoła Stelmaszczuk zo s ta ł  zabity .  Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie ś.nierci tegoż, w d ra ­
ża się na p rośbę  Jew dochy  Stehiiaszczuk, p o s tęp o w a­
nie, celem uznan a z a  zm arłego  — zaginionego. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądow i lub ku­

ra to ro w i  i obrońcy  w ęzła  m ałżeńskiego tlryniowi Stel - 
maszczuk w Nowosiółce. Nykołę Stełtnaszczuka w zywa 

.się, by przed  podpisanym Sądem jawił się lub w inny 
sposób  dał znać  o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na p o n o ­
wną prośbę , po dniu 10. s iepnia  1922, r. wyda o s ta te ­
czne  orzeczenie ,

Sąd okręgowy. O ddzia ł  IV.
Stanisławów, dnia 8 . paźdz ie rn ika  1921. 1730

T. IV. 41/21.17. W drożenie postępowania celem uznania 
za  zmarelgo. Józefa z Szumlańskich Krzemińska z Bo­
brownik Małych, żona Kaspra Krzemińskiego, w cza­
sie pobytu tegoż po raz czw a r ty  w Ameryce, opuściła 
p rsad  około 13 laty dom jego i dzieci z pierwszego 
m ałżeństw a i wydatbła się w niewla domem miejsce, 
wediio: dofl-sjemania ludności w e wsi —  do Rosji. Gdy 
satłtfu prizyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e domnie- 
t n a z § 31 «si- g. peseto w draża  się na prośbę Ka­
spra KraoKilńsidego postępowania celem uznania za 
zuraitą. W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, aby n- 
tfeietono sądowi lub kuratorowi Panu adw okatow i Dr

^ * s « s ? s « i  teth a t t  asto^sBUi ste róatofeż

obrońcą w ęzła  małżeńskiego wiadomości o powyż w y- 
j mienionym. Józcie  z Szumlańskich Krzemińską w zy w a  

się, aby przed niżej wymienionym Sądem staw iła  się 
lab w inny sposób uwiadomiła o swem życia. Sąd 

tutejszy na ponowną prośbę po dniu .51. grudnia 1922 
r. rozstrzygnie o uznaniu za- zmarłą.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, dniu 15. listopada 1921. 175S 1 —3

T. 470/21/3. W dr-rżenie p ostępow an ia  ceten: u ■' a- 
nia za zmarłego. K f r o  Hryjniak, : yn Iwana, urodzony 
3 maja 1880. ' .  zamieszki!ly w Staruui Sp. So łc  win... 
powołany ogólną mobilizacją do w o ska austr. o i s z e d  
:»a front '  i od lego czasu nie m ; o nim żadnej w iado­
mość:. G  iy zacltodzi us .aw ow e domniemanie  śc.i .r ; 
tegoż, w d ra ż a  się na prośbę  Ar.iiy Pryjmak, p e s  k o ­
wanie, celem uznama za zo-arłego — zaginionego. WmI 
de mości o zaginionym na rży  udzielić Sądow i lub 
ratorowi 1 obrońcy węcł:; m ałżeńskiego Iwanowi P a ­
wlakowi w S h ru n i .  Petra  P yjmaka w zyw a sic, by przed 
podpisanym Sądem ją wił się iub w inny spot ob da' 
zuać o sw em  życiu. Sąd tutejszy na po no w n ą  prośbę 
po dniu 10. sierpnia 1922. r. wyda os ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
S tanisławów, dnia 6. października 1921. 17.ił
T. 299/21/2. P aw io  Mełriyk, syn Andrzeja ze Sa­

dek, urodzony 27. s ierpnia  1892. r. żo łn ie rz  t>. łe] arm i 
austrjackiej. m;ał zginąć w r. 1914. w walkach na r o ­
syjskim Loncie. Gdy za tem  można przyjąć, że zais tnieją 
warunki ustawow ego dom niem ania  śmierci w myśl ust. 
z 31. marca 3918. r, Nr. 128. Dz. p. p., w draża  się na 
wn osek  Anny Makar, postępow anie , celem uznania w y ­
mienionej o so b y  z a z i n m f  ', a zarazem ogłasza  się o gó l­
no wezwanie, cżeby udziciono Sądowi aibn Dr. G rz y ­
bowskiem u w C z o m o w le ,  którego ustanaw ia  się k u ra ­
torem nieobecnego, wiadomości o zaginionym. Paw ia  
Meinyka w z iw  t się. aby stawił s ę p rzed  podpisanym  
Sądem lub w inny sposób  dał znać o sobie. P o  dniu  i. 
sierpnia 1922. r. Sąd na ponow ny wniosek orzeknie  o- 
st.atecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddzia ł  IV.
Czortków, dnia 17. s tyczn ia  L922. 1528
L. cz. T. IV. 39/21/4, W drożenie  p o s tępo w an ia  

-etom uznania za  zm arłego . Józef Nycz, s;.u Fr.sncisz- 
za i Anny, u ro d ź m y  1888. r. w Starej Wsi górnej, po ­
wiat Biała, io ł t t  erz bat.  strzelców, podług  listu z F ran ­
cji pisanego do gm in / S tara  Wieś — który zaginął — 
zmarł we Francji w r. lipcu 1917. Gdy zatem przyjąć 
uaieży, że  zachodzi us taw o w e  domniemanie z §  2 k i. 2. 
wdraża się n a p m ś b ę  jego żony Tekli, postępowanie , ce­
lem uznania za zmarłego. Wyaaję. się przeto  hgólnc w r-  
zwauie, aby udzie ono Sądowi !ub kur torowi adw . p Dr. 
Kubiczkowi wiadomości o powyż wymienionym. Józefa 
N /c z a  w zywa Gę, a 5y p rzed  niżej wymienionym oądem 
staw ił  się lub w inny sposób  uw iadom ił a sw em  ż-.eiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dn  u 23. kwietn ia  
1922. r. rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłego .

Sąd okręgowy, 0 , . ik : a l  IV.
W ad ow ice  dnia 23. sierpnia T i i .  lu es
T. 275/21/3. W drożenie  p ostępow an ia  celem udo­

wodnienia śmierci. Wasyl Michajłyszyn, syn T e o d o ra  
i Jewdochy, urodzony 7. października 1873. r. w S trza ł-  
Uowie, gr. kat. rolnik, ożeniony dnia 20. cze rw ca  1899. 
r. z D arną Kawszan w S trza łkow ie  1 tam że os ta tn io  za­
mieszkały, bra ł  udział w wojnie św ia tow ej na froncie 
włoskim jako piechur 9. p. armii austrjackiej i w edle  
zaprzysiężonych zeznań  św iadków  W asyla Bilyka i P a ­
wła Iwankiw jego tow arzyszy broni, zo s ta ł  tenże W a ­
syl Michajłyszyn w jesieni 191-4. r. zab ty szrapireleni,  
co stw ierdził  naocznie Wasyl Biłyk, o g lądnąw szy  trupa 
i wyjąwszy nut przytem z kieszeni fotogiafię  jego ro ­
dzonej s ios try  Roz i M ydl ij lyszyn. Gdy w obec po w y ż­
szego jes t  p raw dopodobnym , że W asyl Mychajłyszyn 
poniósł śmierć, przeto  na prośbę  Darki z Kawszanów 
Mychujłyszyn z Strzałkowa,- w draża  się pos tępow an ie ,  
celem udow odnienia  zaszłej śmierci zaginionego. W y­
daje się przeto  ogólne wezwanie, aby uw iadom iono Sąd 
albo kuratora adw . Semkowicza di Stryju sz  do dnia
1. kwietnia 1922. r. o zaginumy.n Wasylu M citaiJyszy­
nie. Po up ływ ie  pow yższego  czasokresu ,  po p rz e p ro ­
wadzeniu i podjęciu dow odów , będzie  rozs trzygnię te  o 
dow odzie  zasz łe j  śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
tatry., dnia 15, grudnia 1921. 171-2
T. 876/21/4. Edykt. Andrzej An ar uszko w, syn Pio­

tra, urodzony 18. lipca 1900. r- w  Zauwórzu, w stąpił w 
r. 1918. do w ojska ukraińskiego i z początkiem i919.r. 
dosta ł  się po Litwie z  bolszew ikam i d o  niewoli bobze-  
wiek et pod Żmesynką i w edle  zeznania  św iadka  M,- 
chała  Kołtuna, miał zostać p rzez  jak iagoś bolszew m a 
zastrzelony. G dy w obec pow yższego  pruw dopodobuem  
est, że  zaginiony nie żyje, przeto, na wniosek Jana B a­

lińskiego w draża  się postępow an ie ,  celem uznania  go za 
zm arłego . W ydaje się przeto  ogólne wezwanie, aby u- 
dzielouo Sądow i lub kura torow i Dr. S te rnschussów i,  
adwokatowi w Złoczowie, wiauomości o zaginionym. 
Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi donieść o sw em  
życiu. Na ponow ny  w n.osek po upływie 1. roku o a dtiia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie  lw o w s k ie /  rozstrzygnie  
Sąd osta teczn ie  pow yższy  wniosek.

Sąd  okręgow y O ddGał łV.
Z łoczów , dnia 16. s tycznia  1922. 1719

T. IV. 118/19/4. Zarządzenie postępowania ceiem 
uznania za zm arłego Karola Klamuta. Karol Klamut z 
G óry ropczyckiej pow ołany do służby wojskowej w 
czasie mobilizacji 1914 r. w y ruszy ł  następnie na front 
rosyjski, gdzie we wrześniu I9 H  zachorował na czer­
wonkę i w czasie ucieczki zc szpitala Mokrego S taw u 
miał być zabity. G dy zatem można przyjąć, że zaisł- 
uieją warunki ustawow ego domniemania śmierci, za ­
rządza Itśę na wniasek Karoliny Kłamutowej postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, a zarazem  ogia- 
s ł a  się wezwanie, ażeby udzielone wiadomości i zaKi- 
nionyin Sądow i albo p. adw okatow i Dr. .fułjaaiowi K ry­
pie wskiemu. którego ustanawia się kuratorem i obroń­
ca. węzła małżeńskiego. Karola Klamuta w zy w a  się, 
aby  sU w ii się s ą i&l podjasanym Sądem lub w Mny

sposób dał znać o sobie. Po dtziu 31. sierpnia 1922 r.
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o tz tu- 
r.iii za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
T arnów  dnia 15 listopada 1919. 1928 !—3

T. V. 2J5/21/3. Tomasz OsikoWski. urodzony 1882. 
r w Debowic. syn jafcóba i Anny, powołany c-goina 
mobiłlzś ją do służby wcjskfcwei W sierpn u 1914. r., brał 
udział w wojnie jako żołnierz 90. p. ptech., na froncie 
serbskim w IBf- patlsie lUi-t. r a w marcu 1915. r. na 
f o.rcic rosyj kun w Karpi.teci; i tamże zaginął Gdv za- 
ern przviąć/tta!eży, że zachodzi ustawowo domu-ienia- 

nie z § 1. ust. c. z 31, marca 1918. r. N-c 128. Dz. p. p., 
wdraża cię ua prośbę Aniel: Osiku wrkieł, po tepowatne, 
celem uznania za zmarłego --  żsginioo«.s«. a jego iaał- 
żctlsrwa za rozwiązane. Wydaje ale ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub adwokatowi Dr. Schauflowł 
w Rzeszowie, którego ustanawia się obccncą związku 
małźeń*fcieg-o, wiadrmości o powyż wynGaiPonym. To­
masza Osilcowsk-ego w /y w a  się, aby przed niżej v.y- 
mienionym Sądem stawił się iub w inny sposób u i t - 
dom ł o swem życiu. Sąd tetejrzy ua ponowną prośbo 
po deiu 20. czerwca 1922. r. roz-trzygme o uzuaniu za 
“zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 21. listopada 1931. 146!
T. 369/21/6, W drożenie  po s tęp o w an ia  ceiem uzn - 

nia za zmarłego. Dmytro  1'iroż- k syn Baz teuo i Ka­
tarzyny itr. 12/8 1895 w KowemstoJe brtrf udział w w o j­
nie jako żołnierz austr. przy 40 p. p. i wedle przep io-  
wadzonych dochodzeń  walczył na rosyjskim froncie tu­
dzież ot! połowy r. 3.916 nie daje  o sobie  zn ak u  iy . i a .  
Można zatem przyjąć, iż za jdą  wa ttuki u -fawow.-go 
domniemania  śmierci po myśli §  24. 1, 2. u. c. wzgl. 
ust, z 33/3 1918 Ńr. 328 dzpp W obec lego na u-n obtk  
Stefana Pirożka w draża  się postępow an ie  celem u ;n a -  
iiia wymienionej o oby za zmarłą. W iadomości o za ­
ginionym należy udzielić Sądowi. Zagin-ouego w zywa 
się aby  się jawił przed podpisanym Sądem  o Ue żyje 
lub w inny spo ób dał znać  o sobie. Po dniu 10. listo­
pada  1921 jednak nic prędzej jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia  w gazecie urzędow ej Sąd 
ua ponow ny wniosek wyda osta teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny O ddzia ł  VII.
Lwów, dnia 24. kwietnia 1921. J 579
T . 457/21/4. W drożenie  pos tępo w an ia  celem uzna­

nia za  zmarłego. Stefan Mykictyri syn P o tra  i Anny 
urodź, 8,6 1888 w Skwarzą wie n o w e ’, rolnik ostatnio 
zamieszka y w Skw arzawie b ra ł  udział w wojnie jako 
żołnierz sus ir .  przy 4 pułku u łanów i w edic p rzep ro ­
w ad zon ych-dochodzeń  n a tu ko w aw szy  z  oi.ó!tią mobi­
lizacją w  r. 1914 na w ojnę  dostał się do niewoli r o s y j ­
skiej, osłab i a w iadom ość  pochodzi z sierpnia  1918 r. 
Można zatem nrzyiąć, iż zajdą warunki u s taw ow ego  
domniemania śmierci po myśli §2 4 ,  I. 2. u. c. w zg l .u s t .  
31/3 1918.N;. 128 D z p y. Zarzadza  się tedy na wniosek Ka- 
1 r/.yny iMykietyn postępow anie  celem uznania w ym ie­
nionej osoby za zmarłą. O głasza się zatem wezwank- 
aby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. Z.-.gi- 
n iouego  zaś wzvtva się aby Się jaw ił  p żed podp isa ­
nym Sądem, o ile żyje iub w inny sposób dał 7. ’ać 
o sobie. W 6 miesięcy po umieszczeniu eclyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" Sąd na ponow ny wniosek wyda o s t a ­
teczne  o rzecz en c .

Sąd okręgow y cywilny O d d z ia ł  V1L 
Lwów, dnia  27. sierpnia 1923. 1599
T. J63;21/4. W drożenie  poslępow ania  celni uzna­

nia za zmarłego. Michał Piroźck syn Ba.-yfego i Kata­
rzyny u r .  21/11. 1890. W Nowem siole i tam że  o s ta ­
tnio zamieszkały  bra ł  udział w wojnie jako żołnierz 
przy armji ukraińskiej i w edle  p rzep row adzonych  d o ­
chodzeń  walczył w r. 1919 pod  Żółkwią i o d  czerwca 
1919 ule daje o sobie  znaku życia. Można za tem  p rz y ­
jąć, .iż za jdą  warunki us taw ow ego domniemania śmierci 
no myśli §  2 4. I. 2. tt. c. wzgl. ust. 31/3 1918 Nr. 12* 
Dzpp. W obec tego na  w niosek  Stefana Eiiożka -wdraża 
się p o s tę p o w a n ie  celem uzn nia w ymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o  zaginionym uaieży udzielić są 
dowi. Zaginionego w zywa się aby się jaw ił p rzed  p o d ­
pisanym sądem 0 ile żyje lub w inny sposób  dał zn ać
0 sobie. Px> dr.iu 1. s tycznia 1923 jednak  nie prędzej 
jak w 6 miesięcy od dum og ło szen ia  tego zarządzenia  
w gazecie urzędow ej s ąd  na ponow ny wniosek wyda 
os ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł  VII.
Lwów, dnia 10. Iswieitiiu 1921. 1578
T. 1326/20/8. W drożenie  postępow ania  celem uzna­

nia za zmarłego. Elżbieta Kwaśna, zam. Karska, córka 
Ignacego K waśnego ur. 10/12 1879 w Maciowku, rolni- 
czka  ostatnio w Racie zamieszkała  wyjechała z po­
czątkiem czerw ca 1918 z jeńcem rosyjskim do Rosji
1 od tąd  niema o niej żad n e j  w iadom oś i. Można zatem 
przyjąć, iż. zajdą warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci po myśli §  24. I. 2. u. >.v. wzg). ust. z  81/3 1918 
Nr. 128 dzp p  W obec  tego na wniosek Józefa Karskiego 
w draża  się postępowanie ceiem uznania wym emonej 
osoby za ' zmarłą, a zw iązku  małżeńskiego zaw artego  
w roku ifiOO między wymienioną z  w n io sk od aw cą  za 
ro z w ią z a n i .  Wiadomości o zaginionej uaieży udzielić

sądow i albo adw . Dr. Arturowi Tiliowi we Lwowie, 
którego us tanaw ia  się k u ra to rem  oraz  obro ńcą  węzła 
małżeńskiego. Zaginioną w zywa się aby się jawiła 
p rzed  po dp isanym  sądem  o ile żyje lub w tany sposób 
dała znać O sobie. P o  dniu 31, m s ic a  1922 sąd  na p o ­
nowny wniosek wyda os ta teczne  orzeczenie

Sąd okręg ow y  cywiiny Odoria! VII.
Lwów, unia 1. w rześnią  1921. 1575

T. IV. 34/21/7. W drożenie  występowania celem u- 
znania za  zmarłego. Jan  Matuga z Lęk dolnych, p owo­
łany w czasie mobilizacji łó-H r. do służby watskowsg 
przy  32 p. obrony kraj. pełnił tę  służbę naprzód ca 
froncie rosyjskim, poozem w oka 1915 został wysiany 
na ir-ont włoski, gdzie w czasie walk miał zginąć. Gibr 
zatem  przyjąć uaieży, że zachodzi us taw ow e dorrutie- 
maiiie z par.  24 ust. cyw przeto wdraża sic na : x m x  
Marji Ma fugą postcpoyżatGc esseat ti/Udjiia m  «?!*►
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co. W ydaje  się prżetó ogólne w ezw an ie ,"aby udzie' w o  
Sądowi lub kuratorowi ’ Panu adw okatow i Dr. Ko 

.skiemn, którego ustanawia sio zarazem  obrońcą węzia 
m a iż e r i s k ł to  w iadoiB sei o powyż wymienionym. Jut-a 
.Matuge w zyw u sie. aby przed niżej w;,mienionym S ą­
dem stawi! sit lub w inny sposób uwiadomił o sawu  
życiu Sad tutejszy mi mmov. ną prośbę po dr. i u 5 siero-

■ nią 1922 r. rozstrzygnie o uznojmi zmarłego.
Sad okręgowy, Oddział IV.

Tarnów u.Ta «5. grudniu ł92*» 195.1 1—3
T. 355.20'10. W drożen ie  postępow ania  celem 

'uznania za zmarłego. Micha! Tuszaicki syn Paw ia i Zofji 
ur. w D nblana ' h dnia JG/2 IBS. 1, ro b rk  ostatnio zam ie­
szkały w DublaiłaclKbrat udział jako  ź .y r ie rz  austr. 
przy VJ [). o. kr. i wedle przeprow adzonych  dochodzę ii 
dost ił się do n ew o li  rosyjskiej w r. 1915 a od stycznia 
1916 niema o zaginionym Jtadn;-j w iadom ość1. Wobec 
tego m ożna przyiąr, iż za jdą warunki us taw o w ego  d >- 
mniemania śmierci po myśli § 21- li 2. u. c. wzgl. ust. 
/. iii 3 1918 Nr. ISSDzpp. Z arządza  śię tedy na wniosek 

:Atmy Tttsznickiej postępow anie  celem uznania wymie­
nionej osoby zazmarłą. W iadom ości o zaginionym na 

•leży udzielić Sądów-. Zaginionego w zyw a się aby s ę  
jawi! p rzed podpisanym Sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał zti'ić o s o b i e .  Po d:Tu 2. grudnia 1921 wzgl. 
po upływie 6 m c ;ięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
zarządzenia  w gazecie urzędow ej Sad na ponow ny  
wniosek wyda o s ta teczne  zarządzenie.

S a d  o k r ę g o w y  c y w i l n y  O d d z i a ł  VII.
Lwów, dnia 2. czerwca 1.921. 1555
T. 1398/20,o. Zarządzenie postępow an ia  celem udo­

wodnienia  śmierci. T e o d o r  Daćko nr. w Rawie ru s k i#  
'■rolnik zamieszkały w Rzyezkach brał udział w bitw cli 
• polsko-ukraińskich i z końcem stycznia lub początkiem 
lutego 1919 zginSł od  kuli k-f.rabinowej w  bitwie pęd 
U hnowem a następnie  pochowany zosta ł  tia cm en ta rn i  
w  (Jhnowie. Stwierdzi!; to naoczni świadkowie Fedkc; 

'Telli o w i cc i liko Scrkicr. W obec tJ g o  za rząd za  Się na 
w niosek Parasżki D.ićko postępow anie  celem udow o­
dnienia ś ti erci, a zarazem ogłasza się wezwanie aby 
do' dnia 81. grudnia 192f udzielono Sadowi wiadomości 

'o •wymienionym tub ku '.Morowi ad w . Dr. Janowi Strzć- 
Tuieńskiemu we Lwowie. r<> upływie tego t i rm inu  i po 
przeprowadzeniu  dow odów  jednakow oż nie prędzej ja* 
iv trzy miesiące od dnia ogłoszenia t rgo  u r z ą d z e n i a  
w gazecie urzędowej Sąd, o r z ł n i e  osta teczn ie  o 
wniosku.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 2. w rześn ia  1921. 1573
T. 389/21/3. W drożenie  Dostępowania celem uzna* 

,*ią za  zmarłego. Katarzyną K iłó w  z Dorożowa wniosła 
o uznanie b ra ta  PaŁisleraóna M ichalcewicza syna P an -  
taletkiona z DorożoWa za  zm arłego . Z zeznań w um s 

.kodawczym i św iadka Michała H ry c f f  wynika, że  Pan-  
talenton M chateewicz inko żołnierz Ti pp. ii. arm.j: 
austr... do s ta ł  się w jesień: roku 1914 do nićwon rosy]-, 
•śMej,i;Śłą'd’ !>jsśib(ió świadka- Michała l l ry ca f  jóśzbżc w" 
Tecie"łc.l^-r:- a  -poleń) wszelki ślad po nim cngiiiął; Z::-- 
chodzi p rze to  dom niem anie  iż zm arł  w niewoli. Na 

.podstawie ustawy z ,31 marca 19.18 Nr. 128 Dzpp. w d ra ­
ża się po s tępow an ie  celem uznania za zmarłego P  n- 
ta lsm o na  Michaicewicza. W ydaje  się p rze to  ogólna w e ­
zwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu dr. 
adw. Jackow skiemu w Sam borze  wiadomości o powyź 

•wymienionym. B id  tut. u a tn o n o w a ą  prośbę  po dniu i 
czerwca 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sam bor, dnia 29 października 1921 978
T. V. 128/21/6. Adam Domarski u rodzony 1875 t .  

tv D r a b i  n i a n  c c. syn Wojciecha i Ewy po o 
g łoszen iu  ogólnej mobilizacji zgłosi! się do służby 
wojskowej w sierpniu iUTŁ r, do 17 pp. w Rzeszów.c- 
b ra ł  udzia ł  w wojnie, na  froncie rosyjskim, gdzie  zo­
stał rannym w roku 1915 i leczony w szpita lu  w ojsko­
wym w Wiedniu, po w yleczeniu  w r* 1917 przydzie­
lony do 24 pułku piechoty uda ł się ze  swym ptilkiepi 
na front włoski, odtąd nie ma o nim żadne j w iado­
mości. u c y  z i tent przyjąć  należy, że  zach >dzi u s ta ­
wowe dom niem anie  7. §  1 ust, z 31 marca 19i8 Nr. 
128 Dzpp. w d ra ż a  się a a  p ro ś b ę  Jęd rze ja  Gliwy p o ­
stępowanie celem uznania za  zm arłego  zaginionego. 
.Wydaje się ogólne w ezwanie, aby udzielono sądow i 
w iadom ośc i o , . powyź- wymienionym. Adama D om ar- 
skiegó w zywa stę, , aby p rzed  tużej w ymienionym Są­
dem staw ił  się lub w  inny sposób uw iadom ił o sw em  
życin. Sąd tut. na po no w n ą  prośbę  po dniu 31 maja 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgo.wy. O d Jzia ł  V. •
■ R zeszów , dnia 4 l is topada  1921. 1655

T- 13/21/2. Jan Chrapa syn Druytra i Paraskiewji 
urodzony w Mołodyezu 1812 r. j a t o  żołnierz b ra ł  n- 
aział na  ‘ roncie rosyjskim 1915 r. udział w bitwie i za ­
ginął. Gdy wobec tego  jes t p raw dopodobne ,  że  osoba 
wymieniona poniosła śmierć, zarządza sic na w n io ­
sek AliaRi Chrapa postępow anie  celem u d o w o d n ie ­
nia jej śmierci i rozwiązania węzta małżeńskiego a za­
rażeni og łasza  się wezwanie  aby  do pó ł roku od og ło ­
szę; ia w „Gazecie Lwom skiej*1 Sądowi albo p. dr. D a­
widowi a a w .  w Przemyślu, k tó rego  u s tanaw ia  się ku­
ratorem i obrońcą w ęzła  małżeńskiego udzielono wia­
domości o zaginionym. >0 upływie tego terminu na 

. ponow ną prośbę  sąd  orzeknie ostatecznie  o wniosku.
Sąd okręgow y Oddział V.

Przemyśl,  dnia 16 stycznia 1922. 1706

T. 135/21/3. W drożenie p o s tęp o w an ia  celem uzna-  
ma za zm ar łego  i celem rozw iązan ia  m ałżeństw a .  Iwan 
Szlachetka syn Iwana i Nastuni, u rodzony 26 grudnia  
1835 w  Synow ódzku niżnein i tam że  zamieszkały , gr. 
Kii. gospodarz, ożeniony 30 m i ja  1918 z Auuą ur. Ba­
ran wedle zaprzysiężonych zeznań św iadków  Francisz 
!<:■' Lów  i Michata Karyczort b ra ł  udział w lecie 1919 

Toku w bitwie pod Brzeżanatni, jako żołnierz, ukraiń- 
przeciwko wojsku Polskiemu i w ów czas  zaginął a 

,njjprawdop»d©baiej został zabity. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi u s taw o w e  dom niem anie  śmierci

■ >rzeto w draża  się aa p rośbę  jego żu a y  Anny z B ara­

nów  Sztachetka w Sytiowócłzku «i'iuem pośfęfK/wante 
cele.u iizyatda za /.ma Tego i ćcłeia rożw, ią :  •.cła niai- 
ź c ń j tA a .  Wydaje s:-j p rze to  ogólne w ezw anie , aby  u- 
dzielono sadów; lub -p. Semkowiczowi adw okatow i w 
Stryju, k tórego ustanawia się kuratorem nie becuCaO 
i o b ro n ią  tego węz i a m a łżcns l ieg o  w.adoipości o po- 
wyż wy .nie co tym. Iwana S z łac lu t  - o wzywa się, a i ą  
przed u tej wymienionym sądem stawił się lab w urny 
rposób  uw iadom ił o sw em  ż y cu .  Sąd tutejszy na p o ­
nowną prośbę  dopięto pu upływie sM ściu  (6) miesięcy 
l e z ą c  od i.;nia ogłoszenia niniejszej uchwały w „G aze­
c ie  L w ow sk ie j- rozs trzygh c o uznaniu za zmaTłego i 
o rozwiązaniu niatżeń Twa.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stryj, Unią 7 lutego 1.922 1531
'I'. 882 .'21.':$. Wryiiury Kiziakiewicz syn Jana u ro ­

dzony w Olszanicy pod Jaw o ro w e m  r. 1898 brał udz 'a .  
w bitwie koło Mikołajowa na Ukrainie w p a ’ tów;j n;(c -  
liziałę 1918 ciężko ranny nic da’;e w iaJom ośc: o sobie. 
G-Jy w obec tego jest p raw dopodobne ,  źc osoba w y­
mieniona ponios ła  śmierć z a rządza  się na wniosek 
Jacka. Kiziakiewicz i postępow an ie  celem .udowodnienia  
jej śmierci a zarazę  v- og łasza  się wezwanie  aby do 
pół roku od ogłoszenia  w „Gazecie L w ow sk ie j” są­
dowi ndzieiono wiadomości u zaginionym. I’o upływie 
tego- terminu nu ponowną, prośbę  sąd  orzeknie  o s ta ­
te cz n ie  o wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przemyśl, dnia 17 stycznia 1.922. 1 /tł'J
T. 567/21/3. W drożenie  postępowania celem uzn a­

nia za zmarłego. Luć Piznik . syn P e lra  urodzony 1 1 
czerwca 1888 zamieszkały w Nowosióicc Koropicckie.i. 
5p. P o lok  złoty pow ołany  ogólną mobilizacją do woj­
ska austr. dosta ł  się do niewoli Włoskiej a  jak św ia ­
dek Mykiela Soroczyn zezna!,  zm arł w szpitalu 1918 
roku w miejscowości Wiktorja. Gdy zachodzi uslaiyo- 
”.c domntomauie śmierci tegoż w draża  się :ta prośbę 
A ;ny Piznik postępow anie  ceiem ttznaitia za zmat- 
t -go  i ig in iońego .  Wiadomości o zaginionym należy u- 
dżiclić jlądow i lub kuratorowi i obrońcy wękła małż. 
dr. Adamowi Borysiewiezowi w Potoku  Motyrti. Lucia 
ikznLct wzywa sfę b y  p rze d  podpisunym Sądem jawił 
się łub w  lany sposób  dat z n a ć .6 swem życiu, "Sad 
:.ut. ua ponow ną prośbę  pc I M i  lo  w rześnia  1922 
wyda os ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y Odoział iV.
Stanisławów, dnia 22 października  1921. 107B

S M & K i .

A. V. lOS/lłwTó. iitiykt. P o  Jakóbie Tenae te rze  ze 
Sassów a /.ostała wdrożona pertrak tac ja  spadkowa w 
tut. Sądzie. W z y w a  się nieznanych z miejsca pobytu 
lcstątarjuszy blcrscha Ter,dwora. Reisłę Tendcter j órns 
Ir/eclt niczitafiycli, iiiuctikt i nazwiska, by do rokit 
zgłosili swe p raw ą do spadku, gdyż inaczej spadek ter. 
pff potrąceniu legatów rzeczonym kodycylem ustano­
wionych jak > bezdziedziezny przyznany  zostanie sk a r­
bowi Państw a,

Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów dnia 2. s tyczn i!  1922. 1851 1—3
A. 559/21/7. Edykt. Sąd pow iatow y w .laroslawi-i 

ogłasza, ■/.t  dnia U .  iipca 1921 zmarła  w Jarosiąw iu  
Pelagia . Sosnowska. po/.ósjawiaRc rozporządzenie osta­
tniej woli, w któręm. nic ustanowiła dziedzica. P o i i ; -  
waż Sądowi miejsce pobytu iei syna Józzfa Sosnow ­
skiego i wnuków Jtiljana. Bronisław:',, Marji, W iktora 
i Marcelego Sosuowskicli dzieci •Michała' nic. jest zim­
nem. przeto w zyw a  się ich, a b y  w przeciągu jehi-MO 
roku licząc od dnia niżei podanego, zgłosili się w Mitcj- 
szyrn Sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razić, spadek zostanie p rze­
prow adzony źc • zgłasza.iącymi się dziedzicami i r. . :nia- 
iorern Tom aszem  Kamińskim z. Ja ros ław ia  usttnow io- 
ry m  dla uicob'ecnych.

Sąd pow iatow y Oddział IV.
J a ro s ła w  dnia 3 grudni?. 1921. • 1851

U C Y T A C a s. I
ł:. XX. 5393/12/48 Edykc licytacyjny oraz  w e zw a­

nie do zgłoszenia wierzytelności.  Na wniosek Skarbu 
P t ń stw a strony  egzekwującej, zastąpionej p rzez Od­
dział P rokuratori i  Generalnej; Rzp, P. we Lwowie, od­
będzie się dnia 30. m arca  1922 o godz. 10.30 przed poł. 
w tut. Sądzie w sali Nr. XII. na zasadzie już za tw ie r­
dzonych w arunków  licytacja następującej realności; 
Księga grun tow a gmina ni. L w o w a  whł. 53 dzielnica (Ii. 
Oznaczenie realności: poci lkbns. 89 .3/4 położona b r / y  
uL Pettew nej Nr. orj. 6 i przy  ul. Zakątnej Ńr. 2 sk ła­
dająca się z parceli budowlanej 2741 o powićrzch-u 
150 m etrów  kwadr.,  po regulacji o powierzchni 415 mtr, 
kwadr.,  s tanowiącej wolny plac' budowlany. W a r t  >ść 
s ;acunkow a: 34.8.84 Mkp. 56 fen, Najniższa oferta: 17.442 
Mkp. 2 Ł fen .  Do realności whi. 53/111. ks. gr. gin. m. 
L w o w a  nic należą żadne przynależności. Poniżej naj­
niższej oferty  sprzedaż  nie nastąpi.

Sąd pow ia tow y  S I. Oddział XX.
Lwów  dnia 20 stycznia 1922. 1.542 ' - . 3
F. 20/22/5. łidyki licytacyjny. Na wniosek Fo.iia 

Stadnika Firdla z Ustjanowej odbędzie się dnia 20. 
kwietnia 1922 1922 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 2 
na zasadzie zatwierdzonych w arunków  licytacja 
1/3 część realności will.' 125 i-całą realność whł. 413 1 s. 
jgr. gni/ '  Uśtinuowm W artość  szocunkotwa wryiiosi 
389.602 Mkp. 66 f. zaś najniższa o ier ta  259.735 Alko. 
W arunki licytacyjne i odnoszące się xło t jx h  realności 
dokumenty może każdy, mający chęć kupienia p rzej­
rzeć w godzinach urzędowych w oddzielę kancelary j­
nym. Takie prawa, wobec których niniejsza licytacja

byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić w Sadzie aaj- 
oiiżmej ii ii V->'z:i;a.:z-ęnym tertśfnie' Ijc:. laeyiu.ym p r o ; J  
fcżpoczęćicifł liejtacji ,  ttiaezcj pretensja tego rócteaju 
co di) i/mej ifftraebr.itu.iśeif idę miai.yby' i iż znacz.-uia.

Sąd pówiatowy. Oddział 1\ .
U st rz y k i  dnfne d w a  i ! ,  ttiiegd 1^22. 1V 4.3 1— 3

- K O M K I M S Y .

KONKURS.
Zarząd miasta Bełza rozpisuje konkurs mi posadę 

sek re ta rza  oraz kasfera miejskiego z poborami IX. ki. 
rangi dla urzędników państwowych.

Kandydaci, ubłeęa.rąey się o powyżsą posadę w.\’- 
ka/.ać się wirnii.

1) Ohywuiel.stwtm Ruństwut Polskiego;
21 Św iadectw em  moralności,

3) M etryką urodzin. ?ż ttic przekroczyli 4(1 hu życia:
4) Jednoroczną praktyką przy rządowych lub a.a.io- 

noniicznycli władzach adm inis tracy jnych:
5) Św iadectw em  złożonego egzaminu kwałidka- 

cynego w ntvś! pesittuowień ust. gm. z 5. iipca 189r.. 
dz. u. kr. Nr. 51;

6 ) Św iadectw em  ukończenia niższego gimnazjum 
lub szkołę wydziałową.

Podanie wnosić należy d»i 20. iruuca 1922.
Po  rokit nienagannej służby może rtastajNć stabi­

lizacja.
Bel/ ,  dnia 18, lutcgb 1922.

1725 1 -3 Komisarz rządowy:
F. Janowski.

I
P. HI. 34/22/5. Tits. uchwaiu 22. lutego 1922 L. III. 

1/22 została Logo (Fany) Kelłnęr z Czortkowu z p>>- 
wodu częściowego umysłów ego upośledzenia części 1- 
w c  • unie w lasno wolni .mą. Doradca ustanowiono p. ,ii.!e- 
la ś ióck ia  z Czorikowa.

Sąd powiatowy. Oddział lii. •
Czorików dnia 22. lutego 1922. 1844
P. 143/21. Fdył.S . 'Za umysiow o ęh.K-ą uznano Na­

talię Piekosińską w Gorlicach. Kuratorką jej ustanowi i- 
t.o ■ W ałerję  Mpskalową v> Gorlicach.

Sąd- [Kiwraiowy. Oddział I.
Gorlice dnia 24. październik:: 1921. 1850
P. V. 90/2(1. Ogioszeuie puziiawicnia w łas inw oin  >- 

ści. Uchwałą poopisanego Sądu L. V. O J9.10 pozbawi >- 
t w  ■ częściowo • w fcsnow oinośd  J osy pa Pustowitrą  nic- 
zt.ar.ego z miejsca p< bytu z Kornicza lą.fhfMlzą.* :g i z 
powodu ninntotraWśtv. a. Doradcą u s t a m A v ■ i m W 1 
i lhr/ iką D n iy ir tó ź  'Ktlńiitza.

Sąd pow ia tow y . Oddział V.
'Kołomyja dr.ia 19 isierprt:-. 1921. 1852

HOŻ&ASTS &Btom$ŻĆŻGŃM> I
L:2190/22. Obwieszczenie celem obsadzenia połą­

czonej zo sklepem ty toniowym hurtowni tytoniu w' 
Drohobyczu rozpisuje Dyrekcją okręgu T karbow cgo w 
Samborze postępowanie konkurenejne. Należycie ostem 
płowanei udokmnentowane ofer ty  ewentualnie przy 
dołączeniu kwitu na złożone wadium w kwocie 60.(100 
Mkp. wnieść naieży najoóżniej do dnia 18. marka 1921 
do godziny 12 w południe w zapieczętowanych koper­
tach na ręce. D yrek to ra  okręgu skarbowego w Sam ­
borze. Inwalidzi wojenni oraz w dowy i sieroty po po­
ległych, względnie zmarły cli na wojnie o ticćradt i żoi- 
n ięrzach polskiej narodowości są woini ud składania 
przepisanego wadium i mają p ie rwszeństw o przed in­
nymi oicrentami, o ile zgadzają się na ustaloną przez 
W ładzę  sprzedaży  prowizji. Bliższych informacji zasię­
gnąć można w Dyrekcji okręgu skarbowego w Sam ­
borze. względnie w Nadzorze kontroli skarbowej w 
.Drohobyczu,

Dyrekcja okręgu skarbowego. .
Sambor. 14. lutego 1922. 175o 1—3
C. UL 16/2212. Edykt. Stromi do\vi»c!ov;:v :V; Fk  is 

F h tenberg  wtiTdtte skarg:; przeciw stroftie pozwanei 
Jan Kupis o dostarczenie skór do L. cz. C. III, 16/22;2. 
Audiencja do ustnej rozpraw y  została w yżaaezim a na 
28 lutego 1922 o goefz. 9 przed poł. w tym Sądzie biuro 
Nr. 18. Poniew aż miejsce pobytu strony ,x£\vanej jest 
ideznane, ustanawia się Józefa Miiłlera sem sra  w P rz  .- 
ńiyMn G runwaldzka 115a kuratorem, k tó ry  ją rędsie 
zastępow ał aa  Jej koszt i nicot-zpieczeństwo, dotąd, do­
póki ona ;sama się nic staw: i nie ustanowi pełnoini w- 
r.ika.

Sad powiatowy. Oddział III.
P rzem yśl dnia 2 grudnia 1921. J962
C I. 54/22 Edykt. Przeciw  Antosiowi Jakóbowi 2 

im i Andrzejowi Feniukom k tórych miejsce oooySi 
jest niezmine. w;nies'onym zoptał do Sądu ppwłatówŁg / 
w llorodeticc przez Jurka D ubnyka z Horodflicy p^s,* .v
0 uznanie wiąenośct »pn. Na podstawie poowst
cza się audiencję r'c  ro z p ra w y  ; u  (tjttafi 14. ńa^ca IP22 
godz. 9 przed poł. w tut. Sadate  b iam  N; 24. 'GlefeAi 
strzeżeniu praw niewiadomych z ^S^bea  oe^ytn  m  a-
1 4 wia sic Pana Dra FiłłanuMj w liorod • ;. ..■
kuratorem, 'tenże k t r a io r  z*stcpyw;tć '1ytydsm *•
w rzeczone' sprawię na *di koeoEt i ińębesptec iw is t .e  ■ 
dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą łup pe t i to » >c iKkc. 
i ie za.mianuja.

Sąd p o w lJ r tŁ y .  CWJzial I.
Horodenlfa dnia !9 l-y-tcr;. F).™ 194.



8 marca W 2 .

C. 125/22/1. Edykt. S trona powodowa Izraelięka 
gmina w yznaniow a w Tyśmienicy wniosła ska .gę  
pizeciw stronic p o z w a m i Hindzic Koht: o uznanie i
wpis p raw a własności do L. czyim, C. 125/22/1. Au­
diencja do ustnej rozpraw y została wyznaczona ra  28. 
m arca  1922 goch. 9 rano w tym Sądzi: bittro Nr. 6 
sala rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu strony iwz r  t- 
nej jest niczDiuie. ustanawia się Maksymiliana Mosiera 
w Tyśmle *icy kuratorem, k tóry  ja będzie z ustępy w ({ 
na jci koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona .,a- 

■ma się nic stawi i nic ustanowi pekłomoci.Hca.
Sad powiatowy. C-d dział I.

Tyśmieiuca dnia 24 lutego 1922. 19.52
C. I. 44/22/1. Edykt. P rzec iw  Hryciowi i Anastazji 

Grabisz rolnikom z Młodowic, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do Sadu tut. 
przez Jana  Grabisz z Młodowic pozew o pozoru.>ść 
kontraktu kupna sprzedaży, wpis p raw a  własności real­
ności whl. 125 ks. gr. Młodowice. Na podstawie pozwu 
w yznaczony zostai termin na  dzień 13. m arca 1922 o 
godz 9 rano biuro Nr. III. Celem strzeżenia praw  ko­
rundów ustanawia się p. Da Schaffla adw okata  w Ni- 
żankowicach kuratorem, k tó ry  zasfępyw ać będzie w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i n iebezpieczeństwo do­
póki oni się nie zgłoszą 1ub pełnomocnika nie ttsbi- 
row ią .

Sąd powiatowy. Oddział T.
Ntżankowice dnia 23 stycznia 1922. 1911 1—3

F2lkMV.

Firm, 973. stow. VII. 34. Zmiany do tyczące iirmy 
,‘Już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. września 
1921. Siedziba iirmy; Lwów. Brzmienie firmy: Konfek­
cyjny Związek spółdzielczy stow. zarej. z ogr. porębą. 
Zmiany: Na W alnem zgromadzeniu członków odbytem 
v. e Lwowie dnia 4 cze_rwca 1921 uchwaleniem zostało 
rozwiązanie stow arzyszen ia  i likwidacji ' tegoż. Likwida­
torami ustanowieni zostali dotychczasowi dyrektorow ie 
sU-warzyszenia. Równocześnie w zy w a  się wierzycieli 
s tow arzyszen ia  by ze swojemi pretensjami zgłosił] się 
dc stowarzyszenia .

Sad okręgowy, jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów  dnća 3. września J021. 1S69 1— 3
Firm. 406 Rg. C. IV. 230. Wpis iirmy Spółkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 12. maja 1921. Siedziba iirmy 
L w ów . Brzmienie firmy G raybner  i Feith spółka z ogr. 
por. Czas trwania spółki nieograniczony Stosunki p ra ­
wne spółki, spółka opiera się na kontrakcie spółki z 
d a ty  L w ów  31. m arca  1921. 1. rep. 39545. Przedm iot 
przedsiębiorstwa stanowią wszelkie czynności w cho­
dzące w zakres  handlu skórami sńrowemi i pok rew ny ­
mi przedmiotami, iak pasy  i obuwie itp. zatem  p ro w a­
dzenie biura urządzenie składów itp. z zachowaniem 
przepisów administracyjno-przem ysłowych. Kapitał z a ­
k ładow y spółki 5ÓO.OOÓ mp. pełnowpłacony. Do zas tęp ­
s tw a  spółki uprawnieni są zaw iadow cy. Nazwiska za ­
wiadowców Stanisław  G reybncr  przedsięborca w e 
Lwowie. Dwernickiego 34 i Eniil Fcith kupiec kupiec I 
fabrykant we Lw ow ie  ul. B atorego  8. Podpis iirmy 
pod firmą podpis jednego z zaw iadow ców.

Sąd okręgow y, jako handlow y Oddział IV. 
Lwów, dnia 27, kwietnia 1921„ 1593
Firm. 35S. Rg. C. IV. 132. Zmiany do tyczące firmy 

fuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 13. kwietnia 
1921. Siedziba ii rm y L w ów . Brzmienie firmy C eram i­
ka p ierwsza lw ow ska  huta szkła i fab ryka  w yrobów  
wapienno-piaskowych spółka z ogrż poręką. Następu­
jące zmiany: W ysokość  kaptału  zakładowego wynosi 
1,200.000 k. z  czego wpłacono go tów ką 800.000 k. zaś 
do wysokości JOttpOC k. wniesiono oszacow ane w tej 
kw oce aporty  obejmujące kompletne urządzenie m a­
szynow e fabryczne i b iurowe fabryki cegieł piasko­
wych.

Sąd okręgow y, jako handlow y Oddział IV. 
Lwówą dnia 8 kwietnia 1921. 1594
Firm. 2/22/ Słow. II. 1397. Zmiany i dodatki w pi­

sanych do firm stowarzyszeń . Siedziba stow razyszen ia  
Chojjorńw. Brzmienie firmy „Nasza T orhow la"  stow. 
zarejest. z og. por. w Chodorowie, zmiana statutu stow. 
a to §§ 13, 15, 16, 22 24/a, 24/b, 26/a, 26/b, 29. 37, 38 i 
52. Członkowie Znządu ustąpili: Filomen Peieńki, ks. 
Jakób Dołhyj i Semen Pedereńczak. Członkowie za ­
rządu now o w ybran i:  Osyp Kopytko , 1 O łeksa K aszyń­
ski i Selm F erenczak; zastępcami: Anton Spehan i O- 
łeksa Salak. Dala wpisu 25. stycznia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y Oddział II. 
B rzeżany, dnia 24. stycznia 1922. 1602
Firm. 3/22/Stow. I. 677. Zmiany i dodatki do wpisa­

nych już firm s towarzyszeń. Siedziba s tow arzyszeń  
Chodorów. Brzmienie iirmy „Ruski Narodnyj Dim w 

C hodorowie“ tow. Kredytów o-hospodarskie stow. 
zar. z ogr. par.  Członkowie zarządu ustąpili: dr. Hryć 
P yndyk  i Iwan Kabarowski. Członkowie zarządu nowo 
w ybrani Osyp Kopytko, iw an  Iw aszków  i O syp Sy- 
dorczuk. D ata .  wpisu 25. stycznia 1922.

Sąd  okręgow y jako handlow y Oddział II. 
B rzeżany, dmą 21. stycznia 1922. 160.3

‘ Liczba czynności: Firtn. 76 Rg. C. III. 9. W pis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do rejestru iirm 
spółkowych wciągnięto co następuje: Brzmienie iir­
my: „Goratnerdum" Ex- i import jaj, nabiału i drobiu, 
spółka z ogr, odpowied. we Lwow ie  —  po niemiecku: 
„Coimriercijsui“ Lx- und import firr Eier, Butter,  Kasc 
tmd Geiiiigcl, OeseUschaft m. b. FI. —  po angielsku: 
„jContmeFcium" Lx- and import of eggs, butter  and

pyultry, , Company limhed. Przedm iot przedsiębtor- 
s tw a: ex- i import jaj, nabiału i innych artykułów  kon­
sumpcyjnych za zezwoleniem właściwej w ładzy prze­
mysłowej i iw podstawie do tychczasowych koncesji 
spójników. Nadto uprawnioną będzie spółka partycypo­
wać z udziałem we wszystkich innych przedsiębior­
stwach handlowych oraz zakładać filie w gałęzi sw e ­
go przedsiębiorstwa, względnie detajlicznc składownłe. 
Forma spółki: Spółka opiera się ua kontrakcie zdziała­
nym we ionriie aktu no.tarjąfnego z daty Lwów 25. lu­
tego 1919 I. rep. 9417. Czas trwania: lat 10 W ysokość 
Kapitału zakładowego: 100.000 K. na poczet, ję/óiego 
wpłacono w gotówce 25.000 K." Uprawnieni do zastęp­
s tw a:  dyrek tor  kumulatywnie z jednym z zaw iadow ­
ców lub prokurzysta .  Zaw iadow cy: Cliaim Lhrlicli ku­
piec we Lwowie ui Śnieżna a  (dyrektor)  Wolt Wi- 
schik, kupiec we Lwow ie pi. Strzelecki 2, M arkus ITer- 
man Berggriin kupiec we Lwowie pi. T eodora  3. Majer 
Leib Rapaport, kupiec we Lwowie ul. Bartosza G łow a­
ckiego 11. Podpis firmy: następuje w ten sposób, że 
pod brzmieniem iirmy przez kogo bądź napisanem, wy- 
‘drukow anem  iub pieczęcią wyciśniętem umieszczą sw e 
podpisy dyrek tor  z jednym z zaw iadow ców  lub proku- 
rzystą. Spółka ma R adę nadzorczą: złożoną z najmniej 
3 członków. Dzień wpisu: 10. m arca  1919.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział IV.
Lw ów , dnia 8. m arca  1919. 1611

Firm. 294/21. S tow . UL 2459, Smihii .ąoąaTKii ;ó> 
BnHcaHiix B;«e (jjipM croaapaiufiHL. Buucano b peEcrpi 
CTOBapaiuenb aapo0noazx i i-ocnoąapcKHx. OcUort ctobu- 
pumeHa: Byiau. dhpiia oBHua-ri,: IfOBiTOBa Cnijisa rocno- 
ąupCKo ToproBeabira, CTOBapumene s ofiaresienoio nopvi;oio 
b Byuaun. 1) Mjiena .'iiipesuni. Biic.TynMii: 0 . 6 Eeraxiu 
BapaHoucKiH i 3eHou FanneBiri. 2) T ieu a  ąwpei<nłii' »u- 
Opaiii; Ocrau Ciur: ciipamiHKOM (norroBUF.) C'rerj>a.n Xoml- 
HBhu Kaei«poii i 0 .ne:ii>uu Orn-acjbiiiMyK icirnrOKoąueyi. /Ja- 
t u  Btittcy 30. ua^oancTa 1921.

CyA oupyłKiiHH ano 'roprou, Bi/tąia II.
CTauacjiaBiit. ąnri 26. naąoaHcra 1921. 1471
Firm. 110/21, Stow. 1. 345. ;iMhrii i ąoąaTKH ' ąo 

BiiaeaHHi: aare (jjipM CTOBapHUJCni,. BuHeaao. Octąoi; c to -  
BapiiuieHH: 3 o.'iO'tiB. «PipMa .seyuirn,: Pyckuu HapoąnifH 
/f iu 3apee<:TpoBaae CTOBapiimenB roenoąapcuo a oÓMeaie- 
hoio uopyaoio. 3mihji craTyry: § 11, 22, 29, 38 i 46 cva- 
TyTV a 22. MapTa 1900 nicjm y^ocTOBipeuoro Biiiicy 3 npo- 
TOKo.ty sacląaKa saraium us aÓopiB 3 27/X. 1919. Muchh 
p.ti[ieKn,iii' ycryniMii: luair CyxiHbCKnii uac-ir anpeicmii' i O. 
BoaoąHMiip Byn 3acTynHiiic ąnpeKTopa. ‘l. ieun ąnpe:;ui 
Buópaui: Ceueri HaaBBaSao '.jiuuo.m ąHpeitnni i Mnxaii.;jo 
EiuiTapoBHM 3acTyntiBK0M AMpeicropa. Orohouienn: B oaniii 
3 iiapoąno-yKpaiiii,CBsix 'lacoriuceu, 11.1,0 nauMemue na, 8 
;inin rrepeą pomiKiyeM ;-iai’aiii>uiix 3t'0pin i imesMeimuM 
oro.ioineiieM aK« najiefKHTB ripHÓsr.m na iipHunaueuuii na 
ce raóauąH na ,ąiiepax .n.OKa.’iio ToBapucrBii. / lapra nrmcy
11. ciuira 1922.

Cyą oupyatHiiM iiko TOprooenbHHM Bi^ąia U.
Bojoneu, jywr 11. cnma 1922. 1.333
Firm- lÓk/21. S tow - U- 38. Bmihh i poflaTKii ąo 

BtłncaHfix urnę (jiipju CTOBapHmeiib. BnncaHO. Oeiąorc c to -  
BapsicieHH : Bpoąn. rt>ipMa sb iiuhtb : Cnijma ą;m rocnoąap- 
CTBii i TopiOBni, CTOBapumene aapeGcmpBiiiie 3 oÓMe:r;e- 
hoio iiopyuoto b Bpoąa_x. SMiua (jjipMii na iloBiTona Cui;i- 
Ka ą:in rocnoąapCTHa i Toproejii CTOBapaineue aapeeerpo- 
sa u e  3 oÓMfMKęaoro nopyKOio b Bpo;i,ax. BmIhb CTaryTy: 
§ 1, 15 i 24 c:raTy7v 3 16. ciuun 1912 nic.iii y^oca-oui- 
penoro Biąnncy npoTOKyuy 3aram.uHx aóopiB 3 ąim 27. 
rpyąun 1920. ąnpeuuni ycrymuiH : 0 .  M naosau Te-
pacriMOBHu, Jlen rHaTBii;a]i i 10.’iii!:r Ificim. Maenn ąnpe- 
Knpf BRÓpaui: O. rpnropiS  M rkktiok. CeBepnH JleBHUhnu 
i liocurfi Ęyap&K. B ncora  y^tny AOTenep: 10 Mk., renep  
200 Mk. BijiKTOtMiicTfc ąorenep ąo TpRpasoBoł bhco ch 
a Teaep Ą9 necn-ropasoBOf b sc o th  aanMCHoro y^Yuy. / la ­
ra  CTaTyry 11. (iiH » 1922.

Cyn OKpystnnn fiko roproBeiŁHun Bisąm  II,
óo.ioueB, flHa 11. cńH s 1922- 1265
Firm. 243/21. Rg. C- L 160. PnmeHs CeaaTy. Ha- 

nefKBTb b nu c a r  h  ,10 peacTpy Rg. C- OciaoK cfnpMB: Ka- 
jiyai. <t»ipMa C Byinn ,: Cninica ą r a  bhjiijikh pchbhx napa- 
OiB 3 ąepeBa 3 orpauHnehoio nopyKow b Flazymi. Mac 
Tpiisana ciiiunn: HeoóneaBeBBB UpejiMeT ni^iipnejiTBa : Bh- 
^iaKa bcbkhx nypoÓiB ia ąepeBa r a  rop roB ia  ąepeBon 
i BypoCaMH nepeBa. Ochobbiib itaniTas cnijiBia bubochti . 
1,000.000 Mp. Biwaner!ux roriBKoio OnonimenH cuisKH 110- 
MimyeT ca b oąiiiu 3 Kpa«BRX łTKpaiBbCKBX uaconirceii 
nicaa BiiCopy naran^aiouaw paftii. ynpaBhTensMn cniiKH f 
Teoflop Bosnuii BiaCTBTeir, pea.ii,nocTH h Kauymi, Mh- 
xafijia XaneBHu macTiiTenr. peaiibiiocTH b IIobmhh j Bo- 
iiOAHMiip rhujjiyceBBu upniiarnnii b  /Jo/irtM bohhhji. Vnpa- 
bu ui,ąrirtcye cjji.zKy nepes cboTx ąeox  uaeniB, a(5o nepea 
•laetra i ycraBiietioro upoicypacTa. d>ipłia ni^uBcyBasTB ch 
b i-o ii cnociO, 111,0 ni^iiucyK>>mn 'raew ynpaBa CBifi niąnnc 
yMiufyisaeT uifl BfiTUCHenoio nenarwno MicbTnnoio noBny 
aaoBy ipipMii. 3aTpii»cye ca O rtćtf eifeeMnubsp KOHTpaKTy 
B 3 r J ia A n o  era ry ry  o C  n a  t o  jo  u k t o m  K o r a p H a b i iH M  3  j a r  u  
Kmiyui 16/8 1921 t h c . t o  pen. 35898 a a p n A t a y e  01 orono- 
urciiF aatwiiouiejin i  Biiucann r o i  cnuiun e peerp ropi 0 - 
BeauBuii i npnciuiae ca o unii ernoMiuiap roir) ltoarpaKTy 
iipauypaTopHi tonep. y J lb B O B i spas  3 cuhcow cniabiinidB 
i tt&BHAaTeaiB a tum  iąo b *.Hłii'ax a . i s i 'a T if ;  1 nmue uo- 
c r a a o B C H F  K O H T p a K T y  M d n c y r i.  ó y t  11 Tieperar,aąane. O  ri.M  
uoB)ftOMJib*F ca Hpo)iiyrii\x mo 3 ahcm 10. rpygmi 1921
B K H C  C Il ir iK I l  »  p e c C T p  r o p r O K M Ih U H H  3 iC T lin  B I lK O iia r iH ii .

('■YH OKpyiKiiiiii uko 'ropronejibHłiir 11.
CTauBonuB, ąna 7. rpygmi 1921. 1470

Firm. 697/21. S tow . IV. 215. Wpis firmy s to w a rz y ­
szenia zarobkow ego i gospodarczego. (Wpisano) do 
rejestru S tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych: 
Siedziba S tow arzyszen ia :  Tarnopol. Brzmienie iirmy: 
T o w a rz y s tw o  spożyw cze pracowników Parow ozow ni 
kolejowej „Kresy" w Tarnopolu stowarzyszenie  zare je­
s trow ane  z. ograniczoną poręką. Data Sta tu t:  8. paź­
dziernika 1921. -Przedmiot przedsiębiorstwa: Cel s to w a­
rzyszenia  stanowi zaspokojenie materialnych i ducho­

wych potrzeb sw ych członków przez oddanie w ręo- 
zorganizowanych spożywców środków produkcji i wy 
tniany. Czais t rwania : nieograniczony: Dyrekcja: ii
Stefan Gharysz kierujący dyrektor,  2) Praaciszek Ztly 
bkiewicz dyrektor,  3) Leopold Sakowski dyrektor,  4; 
Bronisław Śzczepatikiewrcz — zastępcy dyrek torów  5) 
Leon Labucki w szyscy  robotnicy kolejowi...w T arnopo­
lu zamieszkali. Podpis firmy: Podpis zą stowarzyszenie  
nastąpi w ten. sposób, iż podpisujący do iirmy S tow a­
rzyszenia dodadzą własne sw e podpisy. Ogłoszenia w y ­
wieszone będą lokalu s tow arzyszen ie  i w miejsco- 
wem piśmie lub też przez pisemne zawiadomieni-- 
członków'. Udział członka wynosi 5.000 Mrkp. Pierwsza 
ratu udziału ma wynosić conajmiej 1/10 część udziału, 
następne ra ty  wiimę być  wpłacone miesięcznie, a ca ł­
kowity udział musi być wpłacony w przeciągu roku oc 
chwili zapisania się na członka. Odpowiedzialność 
członków. Członek odpowiada za zobowiązania stówa- 
rzyszenia całą suma deklarowanego u działu. Dzień 
wpisu 29. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y Oddział II. 
•Tarnopol, dnia 5. grudnia 1921 r. 1623
Firm. 818/21. Rg. A. 188. Wpis do rejestru handlo­

wego iirmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano: Siedziba firmy: Skałat. Brzmienie iirmy: han­
del żelazem Jechiela Landesbaum a w Skalacie. P rz e d ­
miot przedsiębiorstwa: handel żelazem, Jechieł Landes- 
baum kupiec w Skalacie. Dzień wpisu: 2 stycznia 192?

Sad okręgow y, jako handlowy Oddział II. 
Tarnopol, dnia 30, grudnia 1921 r. 1625
Firm. 770/21. Rg. A. 184. W pis do rejestru handlo­

wego firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano- Siedziba firmy: Skalat. Brzmienie firmy: handel 
tow arów  mieszanych B ernarda  Tennenbaum a w S ka­
lacie. Przedm iot przedsiębiorstwa: handel towarów'
mieszonych. Właściciel firmy: B ernard  Tenemibauni
kupiec w Skalacie. Dzień wpisu: 2. stycznia 1922.

Sad okręgow y, jako handlow y Oddział II. 
Tarnopol, dnia 30. grudnia 1921 r. 1d2l

**■—

stosujcie dla, 
1  sw y ch  dzie- 

i nieodżywinnych, źle w y ­
glądających k ra jow ą b- sku­
teczną Neo Fosfatyuę Gale­
na. Do nabycia Bracia Niko- 
ł i j ty s ,  K l ik ó w , Poselska 13-

Reklama,
dźwignią

handlu!

:

lii

JLEPSZ*
m rc s w g ; wmiy w h  e

I C O S P O O i

s f t m

Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

Ogłoszenie przetargu.
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Tar­

nopolu sprzedaje w drodze licytacji ofer­
towej:

1) Motor elektryczny 110 V. 9*2 HP. 
1400 n.

2) Ręczne warstaty ślusarskie.
3) Lokomobila parowa, siabflka około 

24 HP„ kociół 7 Atni.
4) Stolarnia maszynowa.
Oferty ostem p low an e sk ład ać należy, w  kop er­

cie ‘ zam kniętej z n ap isem  „O farta na kupno m otoru  
elek tryczn ego  (czy  s to la rn i m aszyn ow ej itd .)“ n a j ­
później do dnia 13. m arca br. w D yrekcji.

R ów n ocześn ie  z w n iesien iem  oferty należy  
złożyć w K asie  D yrekcji w adjum  w w ysok ośc i 10 prc. 
o fero w a n ej ceny.

O tw arcie o fert n astąp i dnia 14. m arca b. r. 
o god zin ie  ł l - t e j  p rzed p o łu d n iem .

D yrekcja za str z e g a  sob ie praw o n ieu w zg lęd n ia ­
nia żadnej oferty w  raz ie  za n lzkiej ceny.

P rzedm ioty  licy tacji znajdują s ię  na sk ład zie  
P o w ia to w eg o  B iura O dbudowy w Z aleszczyk ach , 
g d zie  m ożna je o g lą d n ą ć  po z g ło sz e n iu  się  u K ie­
row nika P o w ia to w eg o  Biura O dbudow y.

T arnopol, dn ia  22. lu teg o  1922.
OKRĘGOWA DYREKCJA ODBUDOW Y  

1872 W  TARNOPOLU, L. 1889/22.
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Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. R aczyńskiego, Lw ów , C hotążczyzna 31.


